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StAWA WOLHO~Cł i BRAJf RSIWU LUD~W J Czołówka pochotlu P.ierwsw,nzjoweg o w Łodzl MlodzieZ niesie pfil'tl'e~ 
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Hańba . fjlranorn i podżegaczom woiennvm! 
Przemówienie Prezydenta 

300 tysięcy osób 
RP tow. Bolesława 

zjednoczonych 
Bieruta 

wolą 

wygłoszone w dniu 1 Maja 1950 r· 

pokoju defiluje w Stolicy 
WARSZAW A (PAP). - N i:i. dłu­

g-0 przed godz. 10 na skrzyżowaniu 
Alei Jerozo!imskich i Nowego świa­
ta gromadzą się tłumy ludności. Z'.l­
pełniają się tryl>uny, wzniesione 
wzdłuż Alei Jerozolimskich n&: : e­
ciw budującego się gmachu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej. 
Również i na ruinach okolicznych du 
mów szukają miejsca setki miesz;kań 
ców stolicy. 

Wysoko wzniesiona trybuna repre­
zentacyjna odcina się wyraźnie l1a 
tle ogromnego napisu ,,1 ~ --j". 
Punktualnie o godz. IO przybywa 
Prezydent RP., przewodniezący KC 
PZPR - tow. Bolesław BIERUT w 
towarzystwie premiera, sekretarza 
KC PZPR - tow. Józefa Cyrankie­
" icza. Orkiestra itra Hymn Narod:> 
wy. Wybuchają 'tugo niemilkn!Jce 
owacje. Tłumy, skandują: „BIER Ul', 
- BIERUT!" Prezydent i premier 
w otoczeniu członków Biura Polityez 
nego KC PZPR i członków Komitetu 
Centralnego PZPR, członków Rndy 
Państwa i Rządu zajmują miejsca 
na trybunie. 

Na trybunę "·chodzą róv;1Uez 
członkowie korpuo:m dyplomatyczne­
~o. akredytowanego w ~Yarszawie z 
dziekanem korpusu ambasadorem 
Związku Radzieckiego - Wiktorem 
Le~iedic~vem na czele oraz attache'o. I 
WOJSkOWJ. · 

Zajmufo, również miej!'fla: delega­
cja związków zawodowych ZSRR z 
tzłonkiem prezydium WCSPS Rżano• 
wem na czele l inne delegacje zagra 
niczne przybyłe do Warszawy :.. oka 
zji święta 1 Maja. 

Entuzjazm wzmaga sie, gdy pt·zy 
c\Żwiękach ,,. liędzynarodówki" pr;cy­
bywa konno minister obrony narodo 
wej, :\lar zalek Polski Konstanh 
ROKOSSOWSKI. Rozlegaj11 się e~­
tuzjastyczne l)knyki na cześć Mar­
szałka. 
Tłumv skandują: „S'l'ALIN 

BIERU'J.' - ' TALIN - BIERUT", 
potężnie brzmią krzyki: „Niech ży­
je nasza odrodzona Ojczyzna - Pol· 
ska Ludowa! Niech żyje przodująca 
siła narodu - Polska Zjednoczona 
Partia Robotnicza! • "iech · żyje odro 
dzone Wojsko Pol~kie! Nieeh żyj~ 
ostoja pokoju - Związek Radziecki! 
Przez wiele minut trwa nieui::tanna 
owacja. Marszałek Roko~<;owski z,aj­
muje miejsce obok Prezydenta Bie· 
ruta. 

Gdy Prezydent RP. Bolesław Bie­
rut rozpocz~·na przemówienie zapa­
da głęboka cisza. 

TOWARZYSZE! 
SIOSTRY I BRACIA! 
PRZODOWNICY PRACY! 
OFICEROWIE I ŻOŁNIERZE! 
MŁODZIEŻY POLSKA! 
LUDU PRACUJĄCY MIAST 

I WSI! 
Pozdrawiam was w dniu Swię 

ta 1-Majowego - które jest sym 
bolem naszych walk i zwycięstw, 
dniem solidarności i braterstwa 
mas pracujących całego świata! 
Dzień dzisiejszy jest 60 roczni­

cą pierwszego obchodu 1-Majowe 
go, kir.dy proletariat walczący o 
wolność postanowił wyjść na uli­
ce miast z rozwiniętymi sztanda­
rami. ze swoimi hasłamj i żada­
niami, z pieśnią bojową, wzywa­
jącą do walki o prawa ludu -
dzień 1-Majowy święcimy dziś w 
Polsce ;a~~o dzień zwycięstwa i 
triumfu mas pracujących. 

W ciągu dziesiątków lat gorącą 
i ofiarną krwi;.1 rewolucjonistów 
znaczone były w dni majowe czer 
wone sztandary robotnicze. 

Dziś 1 Maja jest w Polsce Lu­
dowej świętem państwowym, świ~ 
tern wyzwolonego narodu, świę­
tem ZV.'Ycięstwa idei · sprawiedli-

pieśń wyzwolonego ludu! coraz szerszą, od krańca świa 
I niechaj wiedzą imperiali~ ta do krańca - słowa dumne 
liści i 'vyzyskhvacze, tyrani i twarde: 
ludu i podżegacze wojenni w SŁAWA WOLNO$CI I BRA-
kra.jach kapitalistycznych: nie 'fERSTWU l.UDOW! 
ma i nie będzie takiej siły i HAŃBA TYRANOM I PODŻE­
takiej broni na świecie, która GACZO:-~ WOJENNYM! (burzliwe 
by zdolna była zawrócić oklaski). "' 
wstecz bieg dziejów ludz- Niechaj płyną fale gorących u· 
kich ku socjalizmowi! (burz- czuć do wielkiego przyjadell> j 

)iwe oklaski). przewodnika ludzkości miłującej 

Od miasta do miasta i od wio- wn!nośc. zwycięskiego pogromcy 
ski do wioski - jak Polska dłu- faszyzmu, niezłomnego chorąie­
ga i szeroka - popłyną dziś z go wszystkich narodów walcz<!­
szeregów milionów budowniczych cych o pokój - JÓZErA STALI­
Polski Ludowej potężne i rado- NA! (długotrw'lła owacja. 1'lumy 
sne słowa: , :<:kandują: St~Hn - Bl•!r·u•. Stalin 

Pozdrawiamy gorąco i ser- - Bierut). 

\viodą je do upadku. Nędza i cier 
pienia mi1ionów ludzi, krzywda 
i rozpacz, \>,;"Ojna i zniszczenie 
t\'lórczych wysiłków człowieka -
oto skutki imperialistycznego wy 
zysku i grabieży, skutki tylokrot 
nie już doświadczane przez wiele 
kraJów i narodów. 

Wyzyskiwacze i grabieże)' 
impenialistyczBi snują nowe 
plany w<>jenne i chcą, by zdo­
bycze um~·słu ludzkiego słu­
żyły upodleniu i zniszczeniom, 
a nie sprawie postępu i u­
szlachetnienia czł<>wieka. 

Naśladując zbrodnicze metody 
Hitlera, 1hnperia1istyczni podże­
gacze wojenni grożą światu no- \ 
wą, jeszcze straszniejszą pożogą. Nieprrerwaną 

(Dals-1:y cią.g na str. 2-ej) 
falą w ciągu sześciu godzin mMze:rowało ponad 300 tysię. 

cy łodzian ulicą Piotrk1>wską. 
decznie bratnie naródy Związ Naród polski wychodzi dziś na 
ku Socjalistycznych Republik u.lice swoich miast i wsi zjedno­
Radzieckich! owacje, okrzy- czony i nieugięty, ożywiony wiel~ą 

~~ie~i!i~b ży~as~:~i:ek :!:; ~~e~y~~:.rcto;z b\~f~~ij~t~:: Potąz· na man·1festac1·a ł. Ma•owa w Moskw·1e 
' dęstwu zawd:cięcza Polska szyn w naszych fabrykach, coraz 3 · ' · 
i bra~ie narody krajów de- więcej traktorów i maszyn rol- ui-1111-11H-1111-1111-11 , · · 

mokracji ludowej swą wol- niczych na naszych polach. Twa:-- • 
nośc, niepodległość i możność dą i ofiarną pracą krzepimy wszy dowodem rozkwita I potęgi Zw. Radzieckiego 
budownictwa nowego, lepsze scy sib· naszej Ojczyzny. N:gd:v 
go życia! Dzięki wn-szej porno dotąd naród polski nie był róv1'- iUOSKWA (PAP). - 1 Maja na ków powoduje burzłiw'\, radosną, 
cy rozwija się dziś zwycięski nie zwarty w swych dążeniach i ulicach Moskwy od wczesnego :an· długał;rwała, owację. 
i niepowstrzymany pochód bo woli, nigdy bardziej nie była ja- ka panowało niebywał,e oży-wi.=oie. 
jowy setek milionów ludzi sna dla wszystkich droga. po któ Mias to - przyozdobione świeżą zie-

'" pracy - ku nowemu ustrojo- rej 'kroczy zdecydowanie i nie- lenią ·wiosenną. tonąte w c.'lierw~ni 
wi sprawiedliwości społecz- złomnie polski lud pracujacy. >-ztandarów - ma wygląd szL~~egól­
nej, Korzystając z waszych Pracą, n!iezmordowaną, twór- nie uroczysty. Od najwc-.ześnie~szych 
doświadczeń - wolne naro- czą pracą, coraz wydatniejszą, co godzin porannych ~bierały się obok 
dy Polski i krajów demokra- raz lepszą, wraz ofiarniejszą - fabryk urzędów i instytucji craz ~a 
cji ludowej budują socjalizm, hudujcmy swą przyszłość. Nie kładów nauko'\\'Y<:h kolumny m.mi­
który wasze życie uczynił le było i nie ma bardziej niezawod fest antów, które maszerowały na­
pszym i szczęśliwszym, a wasz nego środka pomnażania sił i bo- stępnie w zwartych szereg;ich w 
potężny kraj - coraz bogat· gactw narodu. . stronę Kremla - na Czerwony Plac. 
szym i niezwyciężonym! Klasy pasożytnicze, obszarnicy Pojawjenie się na trybuni!' r.bok 

Niechaj zlewają się dzisiaj i kapitaliści, stosują metodę wy- M11uz-0leum Ler.iina wielkleg-0 Wo· 
w jeden rytm nasze uczucia, I zysku i grabieży, ale wyzysk i \ dza 11arodn radzieckiego - STALINA 
niechaj płyną falą szeroką, grabież osłabiają siły narodów i i jego najbliiszyt'h współpra~owni-

Na trybunach widać najv.:ybitnicj 
~ych p~ett\'tawicieli &połeczeństv.:a 
radzieckiego: deputowanych Rady 
NajwyżS7.ej ZSRR i RSFRR. c;.ton­
ków rzą<iu, bohaterów Zv.".iązku Ra­
dzieckiego i bohaterów pracy socja­
listyci.:nej. wybitnych M3clianow­
ców przemysłu i rolnictwa, uczo· 
nycll. działaczy kultury i sztuki. 
Widać również na trybunach go­

ści iz zagranicy - delegację mas pra 
cujących Chin. P9lskl, Oz.ecbosłowa­
cji, Francji, Anglii, Włoch, Bułgarii, 
Niemiec, Danii i wielu innych kra -
jów. Licznie reprezentowany jest 
korpus dyplomatyuiny. 

300 tys. mieSzkańców lodzi 
wzięło udział w olbrzymim pochodzie I-Majowym 

Je•t godzina 9 minut 10. "icbo nud Pochód otwirra młodzież - nadzieja 
Piotrkowską bez jednej skazy. Potoki przpzłogć uaroda. 
oślepiającego blasku poczynają się wie- Orkiestra ZMP ~ra part) zanckicgo 
wać w ulicę od&więtnie przystrnjc>ną marsza. Szerolq Całą - po •zesn11ście 
w clenricń tysięcy flag i sztandarów. u óh - i<li;i m!o<lzi uczniowie titednich 
Chodniki po obt1 stronach wypełnione bZkół zawodow}ch, szkół 1>rzy~posobie­
do ostatniego miejsc!'· nia przemyslowrgo. 'fy,i;;ce sztandarów 

• 'agle gdzieś zdala ulica poczyna się łopoce Jo wtóru ich pieśniom i okrzy­
poruszać . Ro;nie las cum i en i. Ol- kom. 
hu„ymie portrety wyrastaj'ł nad tłu- l'iu(!le ulica drży od braw. To idą 
tuem, który zblii:a się rówuym krokiem sportowcy ,.Unii", „Ogniska". ,;rf"!ók­
przy dźwirkach orkiestry. niar:a", „Stali•' - w kombinezonach 

(~wiczebnych, w lekkoatlct)cznych stro-
To czołówka pochodu - oll>nymi jai·h. nną ki-C1kiero pcirnym, prawie 

lrau•par('Ut przl"z całą szerokoJć jezdni tanecznym. Zalana •łońct·m ulica co 
głosi robotniczemu miastu: ch"ila zmienia barwę - jnk olbrzymi, 

Niecli żyje 1 Maja - dzień międ:y- tętniący !życiem, pidnię i okrz~kami 
11nrodmn•j solidamo.foi proletariatu. kalt'.ido•kop. ,\ż oczy bolą ucl Lłoci-

Tuż za transparentem zrywa się las Hych, ba.iecznie kolorowych komhine­
czel·wonyeh sztm·mó\\ ek. Za s11turmów Lonów. Idą nurciarzl'. tcnisi•ci, szer­
kami i1ią czfonkowie Komitetu Orga- micrze, oszczepnicy, łucznicy, piłknrze, 
ni:rucy•jnego Uróczysto~ci Picnvszoma- dy•kohole - •!rojni " pomarnńrzowe 
jowych z I 5ekrewrzem KŁ PZPR tow. hurwy, w bluzy koloru nieha, w rzer­
Pawłem Wojasem, i l ~chre/arzcm KW wień. [Ją Jak olbrzymi. nich omy po­
PZPR tow. 1Vitoldem Sienl•ie•{'iczem rhód ludzi - kwiatów. 
na czele. W'śr6d członków Komitetu, Twarze ogorzale od wiu~cnnego słoń 
u:śrild pr:eodoimic i pr=odownik6w pra en. z oczu bije żar młodo~l'i - żnr 
cy - hroczą tv pierws:r.ym szere1w LO- ulrowia i siły - jaką Jaje mlodliefy 
1,·ar:yszlm Andrea Clerick - prz11dk11 nauka, praca i ćwiczeniu C"iele .>n~. Znik­
: francuskiego miasta przemysłowego nęly wśróci młoclzil':i:y ,;tarly \\<Jjcnuego 
Lille, toiutr;;ys:: De.immet'C Serge : .4r- niedożywienia. 
denn6w, również tdókninrz francusld, Idą młodzi spo1·to11·c) z fabqk łódz­
ora:: tott'(lrzyszloo Lucia Bienciot<>- "car- kich, idzie młodzież ~zkolna - •t11den 
pon.r. - prządka :: Mediol1m11 ,delegC1L- ci. Grzmia co chwila okrzyki: „PIERW 
1.-a kobiet włoskich na l'iencszomojm~e SI \V SPORCIE - PlER\VSI W PR\­
uroc:ystości w Łodzi. CY" POKóJ - BIERUT - POKóJ 

Komitet wstępuje na trybunę. Obok -- STALIN - POKóJ - POKOJI 
niego zajmują miejsce liczni przodow- Kolumny lekkoatletów "ykonuj~ ćwi 
nicy pracy, aktywiści partyjni. czenin, gry, zaba1·:y. Grają ork4c1'try, 

du, idzie „Kolejar=" - „zi~iq:r;kowiec" 
- „Chemia". Co ch"ila inne barv•y, 
inne kolory W}pełninją •tarą Piotrkow­
•ką ulicę. która w "wt>j długiej hi~to­
rii nie oglądała po.clolmej manifestal'ji 
młodofoi i rndrn;ci życia. 

Po 'POt'towcarh - suną a•fnltowaną 
jezdnią ul'icy niekończące się szeregi 
ZMI'-o" ców. l'łom.ienie cJ.erwonyeh 
krawatl1w odt.ijnją od jasnej zieleni ko­
szul. Ida dzielnire Zi\1P: Górna, Górnł\­
Prawa, Górna-Lewa. Sniclmic;cic, Bału­
ty!. Dzidni(·a n dzielnicę. ZMP-owt'Y 
ubrani w 1· hłop-kie regionalne stroje 
- w ,troje vol. kie, f:ntriflskie. nkraiń 
skie. Zda ~ię. 1:e oto młoclzież całego 
świata. młod7.i 1lelcgaci ludów z 11aj-
1lahzych n1k11tków ziemi - ruszyli na­
gle na PiotrkO\nką - by zad<>mon,;tro 
\\'aĆ !<iłę w il'lomi li o nowej armii postę­
IJU i mło1lo;ci. 

Rohotnirzy 1e•pół pi<'.:ni i tańca zbie­
rn tysiączne okla>ki. Przed ' try huną 
tańcz\! i .:pi<'wają. 

Ocldzialy· dcmokratyczneJ!O harcn:;twa 
- w ezerwonvch kra\\ ata(·h na mundur­
kach nio~~ n~wr odznaki polskiego har 
cerHwa - p!nmienit> i;or11ccj miłości dla 
oj cz) zn~ . ~Ił ode (lziecięce ~ło,y skan­
<lnią bn przerwy slown: Pok6.i - Bie­
rnt - Stalin! ~iosą transparrnly z na­
pi•ami „7.SRR osioją: pokoju", .. Zostać 
Z'l1P-mH·em - to erl prncy harcer­
:skit>j"., 

Nad stutysięr.rnym pochodl'tn lóclzki„j 
mlodzit>ży koł~•111 :;ię rytmirmie pol'­
trety wil'!kirh WO(lzów Jlroletariutn. O­
bok Prezydenta Bieruta, obok Genera­
lis,i musa Stalina - rhfopcy i dziew­
częta nio-ą portrety Miclricuicza, Cho­
pina. Słmw.ckiego. MC1rchlewskiego, W<t 
rrńsJ..·ie1<0, ]1111/m Kmsiclciego. rla11!.-i Sa 
u·icl.·icj. 

żeli kiedykolwiek przedtem. l\1ija go­
d7Juą dziesi\ltR, je<lenasta, zbliża się upal 
ne, prawie lctn.ie południe, a szeroka 
rzeka mlodzidy robotniczo-cliloptikiej 
młodzieży, która wreszcie zrialnła dostęp 
do •zkół wyższych płyuie be:>J przerwy, 
bez końca. I każdy młodzieniec, każcla 
dziewczyna sp<>gląda na lrybunę roze­
~mia1wt11i oczvmu. Uśmiech kra'i ol.li­
cza n;anifest1~jącej młodzieży. 

Emblematy ZMP, ZAMP, SP, harcer­
stw a, splatają ~ię z tysiącami em bł e­
matów Kom~omolu. Wielkie transpa­
renty mó";ą, że młodzież polska uc:y 
~if od młodzieży rad::ieckiej płomiennej 
milo . .;ci i znpr.lu pracy dla ojczyzny. 

Płyną brz prlcrn·y ST.erej!i Tu irlą 
tegoro<·zni maturzyści - Svlwłu Ce11-
traliw l' ZPR, Szkoła Centralna Zi'IIP. 

Pod koniec mło(lzieżowego pochodu 
zjuwin.i:.i się dowripnie skonstruowane 
kukły, w yohraża.iąre podżeguczy '' ojcn­
nych. „Głos Ameryki" jedzie w parę 
<»•łów na faluch etern. \\uj Sam h1-
łysze ~ię na ,.bombi1: lipno-wodorowrj"'. 
Churchill, ;\fikołajczyk, de Gaulle, Be­
vin i Tito wywołują •alwy śmil'clm. 

Defiladą "·o:isimwą kierował do­
wódca moskiewskiego okręgu woj­
skowego gen.-;pulk. ~e'ł Arte­
miew. defiladę pN.yjmował naczel­
nik sztab1.! generalll€go Ąrmii Ra'." , 
dzieckiej generał armii Sergiej Szte.. 
menko. 
Jednocześnie nad Czerwonym Pla;< 

cem defilują samoloty radzieckię1 
bombowce. pościgowce i inne ro~ 
je >-amolotów. 

Uroozysta defilada wojsk garn~ 
zonu moskiew3kiego kończy się ~ 
gooz. 11.10. Gen. SZTEMENKO ~· 
głasza z trybuny 1\-lauroleum pnieDia 
wienie do defilujących wojsk, d9 
wszystkieh sił zbr~jnych Zwią:zikq 
Raidziecklego i do całego na.rodu ~ 
dzieckiego. Końoow~ słowa pm~ 
wienia gen. S:ziteimenki. który ~ 
si okrzyk ku czci PaMtii Bo~ 
kiej .ii Wielkiego Stalina - c1'a:ją ~ 
czątek burzliwej. entuzjastycznej o;. 
wao) i. Rozlega się uroczysta melodia 
hymnu państwowego ZSRR, a ~ 
stępnie sahvy artyleryjskie. 

Po defiladzie wojskowej odbyła 
się manifestacja ludności :pra(:u.i%:' 
cej. Manifestatję otwiera mlod~ 
- symbol siły i preysizłości k::ad'tl 
socja1i:zimu. 

Po młodzieży manifestuje lud:nośó 
12 rejonów stolicy radzi€cldej. Nad 
głowami manifestantów - tysiące 
ezerwonych sztandarów, portrety 
Leni.na i Stalina. kierowników pat"4 
tii i i-ządu, wybitnych staohanow„ 
ców. nO'V'ratorów nauki 1 techniki." 

Manifestanci niosą portrety przy„ 
wódców partii komunistycznych j 
robotniczych, przywódców krajów 
demokracji ludowej, wybitnych bo­
jowników o pokój, demokrację i 
socjalizm: tow. tow. Mao Tsc·tun. 
ga, Maurice Thor·eza. Pa lmiro To;­
gliatti'ego, Prezydent a BP Bolesław 

wa Bieruta i premiera Józefa CY• 
rankiewicza., prezydenta CSR Kle­
menta Gottwalda i premiera Zapo­
tocky'ego. Ghcorgiu Deja i Petru 
Groza, Matyasa Rakosi i Istvana 
Dobi, Wyłko Czerwenkowa, Envera 
Hodży, Czojbalsana, Kim Ja-sena, 
Wilhelma Piecka i Otto Grotewo­
hla. Ho Chi-rninha, Dolores Ibaxi­
ruri, Harry Pollitta i Williama Fo 
!'ter'l. 

Wspaniała rlefilada woj$kO''m i 
olbrzymia manifestacja ludności 
Moskwy :r,ademonstrowała dalszy 
wzrost potęgi gospodarczej i obron-
116.i oraz rozkwit kultury Związku 
Radzieckiego, budują,cego g-mach ko 
munizmu. potwierdziła zdecydowa­
ną wolę narodu radzie.ckiego utrzy­
mania pokoju, podheśliła serdec7Jllą, 
nierozerwalną więź internacjonaliz­
mu proleta11ackiego, łączącą ludzi rn 
dzieckich z vtielkim narodem .chiń­
skim, wszystkimi narodami krajów 
demokracji ludowej, z masami pracu 
jącymi całego świata. 

. wości społecznej. Nigdy już wię 
cej nie będą świstały w Polsce ku 
le nad głowami t•obotników, nigdy 
więcej nie zhańbią naszych -pocho 
dów 1-Majowych faszystowskie 
pałki policyjne. Bowiem władzę 
w Polsce zdobył na zawsze wolny 

Rozpoczyna się defilada jakiej dotych ,;ypią ,;ir k11;aty z jezdni na roze~miunc, 
czas Lódź nie widziała. Rozpoczyna się wesołe szeregi. Z szeregów lecą kwiaty 
pochód Pierwszomnjo11: - naj11spanisJ na choclnil;, na trybunę. Zrywają się 
~zy z pochodów, jaRic kiedykolwiek ;ywe gromaily gołębi - :mia.•tnnów po 
przechodziły ulicą Piołl'kowską na prze koju. 
strzeni minionych ~ześćdziesięciu lat. - .. !\iech żyje młodzież - nadzic-

.\. potem iii<• ucrniowie, szkół pow­
~zechnyrh i średnicl1. Za nimi profe­
'orowie i studenci ,Akademii Medvcz­
ncj, Szkoły Co<po<larHwa Wiejsk(rgo, 
Wyższej Szkoły· Ekonomiczne.i, Filrno­
"".i, Pt•dav~giczuc.i, Politechniki Ł!1dz­
kiPj i Uniwersytetu. Płyną ozeregi u­
czestników Studium Pr7.)•gotowawczego 
tta wyżsle uczelnie. O ileż więcej stu­
dentów tłzió w oochodzie .'.\Iaiowym anift 

'a!!IP nli(·a zapełnia si!' warkotem 
trak.torów - to nadciąga nm{·a 1~-ie .~ pol 
~ka - deruonstn1.iąc sw11 1rnlę 1rnlki 
o ,oc.i11lizm no wsi. Młode 1roktorzpt­
ki - 11rzotlownire prowadzą dymia!'e i 
w 11rczą<'t" Z1·tory i Ursusy. ld1i ~zr.re 
~amj chłopi z 1iowiatów rnjl'wództwa 
łliilzkiego. Mnszeru.i:) chłopi ze •p{,1-
dzi('lni produkcyj n) eh. Ci z Wilkowic, 
z Rogarzl!wn, z :\Iakowisk, ze Strzclrów 
\Viclkirh. z Mostów, Andrzejowa, z dzie 
siątk<'>w wsi prndukcyjn}·ch, z PGR-ów, 
z O:<rollków M:i•zynow-ycb. Ubrani •Q 
do.,tntnio, CM1ją •ię jakoś pewnie ua 
a,faJcic ul. Piotrkowskiej. To nil" ci 
dawni. przt><lwojenui chłopi w poobry 
wanych :;ukmanach przemykający sir 
rh~ ki~m po ulicach miasta - to lu­
d=ie, dfo l,·1ór;ch otu,or.:yl się świat i 
htór:y do.~kt>..TU1le zdają sobie sprawę 
z nieodu•r11et1lriości tllielkich w::emilln 
spolec::;nvch tQ p oz.,ce. 

Obchód 1 Maja w Moshvie 1H·ze­
kształcił się w manifestację bezgra· 
nicznej miłości narodu radzieckiego 
do jego genialnego W od za, Wodza 
całej postępowej ludzkości, do Cho­
rążego śwfatowego obozu pokoju i 
socjalizmu - Wielkiego Stalina. 

' i suwerenny lud pracujący. Niech 
więc wysoko i dumnie wzniosą się 
dzisiaj nasze sławne sztandary 
bojowe! 

Niech potężnie popłynie poprzez 
wsie i miasta wolna i radosna 

Gztery olbrzymie portrety :\lurk"ll, En .ia narodu!'• ki-zycrą l}Si(}Cl:lll' tłumy 
gelso, Lenina i Stalina rozpoc„ynają na choilnU.:ach. - Pohój - Bierut -
przemar~z l 0 obotniczej Łodzi. Za nimi Swlin - Pokój - odpowiada młodzież 
smią ulicą nowe szeregi, niosąc pol'tre- •po1·tow11. Przechodzący żywo pozdra-· 
ty l\1ao Tse•twiga, Wilhelma Picckn, wiają li') buuę - trybw1a serdecznie sic 
Maurice Thoreza, Palmiro 'l'ogliattiego, odwzajemnia. 
K.leme11ta Gottualda, Gheorzhiu Deja i Idzie •. Bartełltll" ' z wielkim czółen­
!Uatia$a Rakossiego. 1kil'm tkackim - 11,mbolem ich zawo-

Chłopi krzyrzą, wiwatują na cze;;c ro­
botnik(jw pohkich, 11a czc!Sc sojuszu ro­
botniczo-chłop.kiego. · 

!Dokońc.-renie na str. 3•ei> 
1-Majowa manifestacja w Moskwie 

trwała t>Onad 6 2'0dzin, 
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Chłopi w jednym s~eregu z robotnikami 
lmponuj~cy przebieg manifestacji 1-Majowych w województwie łódzkim 

Marszałek Rokossowski na defiladzie 1-Maiowej 
dokonuje przeglądu oddziałów W. P. 

WARSZAWA (PAP) - Koncen-1 przybywa konno minister obrony n.a 
tracja oddziałów Wojska Polskiego, rodowej - Marszałek Polski, Kon· 
biorących ud;i;iał w defiladzie pierw stanty Rokos~wski. 

Juz w południe zaczęły wczoraj RA WA MAZOWIECKA 
napływać z szeregu miejscowości na 

brycznyoh i wiejsikich przedefilował 

ulicami miasta Radomska. 

szoinajowej, odb~1 ła się pod dowódz- I Do Marszałka zbliża &i~ konno gen. 
twem wiceministra obrony narodo- Popławski, składaj~ raport: „Oby· 

tłumów przemówił w 1m10niu KW wej, generała broni - Popławskiego watelu Mars.załku! Oddziały Wojska 
PZPR tow. Grambo, po czym ki·ótkie na ~lacu Zwycięstwa. Poolskiego, biorące udział w defila· 
przemówienia wygłosili z ramienia Pierwsze szeregi zajmują. oddziały dzie pierwszomajowej - przygotc>­
ZSL ob. Białas i Zl\IP - Jankowski. szkół oficerskich, odd;i;iały marynar wane". 

szego województwa pierwsze meldun 10-tysięc;i;ny pochód w Rawie Ma­
ki o przebiegu uroczystości piet"Vl'Szo zowieckie.i bez przerwy niemal skan 
majowych. dował wśród ogólnego entuz..jazmu 
Ma~y pracują.ce Polski wystąpiły „ Stalin - Bierut - Pokój!" 

tłumme na ulice miast i wsi, aby w Szczególnie imponują.co wypadła 
uroczystym pochodzie zamanifesto- młodzież, występuj~ca w strojach o·r 
wać s~ą wolę walki o pokój, by gRnizacyJnych, wśród gęstego lasu 
wspólnie cieszyć się osiągnięciami szturmówek. 

W pochod!Lie udrtiał brało także 
przeszło pięć tysięcy chłopów, przy­
byłych z terenu powiatu. Przed rozpoczęciem pochodu z bo- ki wojennej, lotnictwa i korpusu ka- Marszałek Roko!l!!Owskt w a.&yście 

5 lat, by w odpowiedzi na knowani~ 
wichrzycieli pokoju, jeszcze bardziej 
rrewre.eć swe szeregi. 

W szeregach 1-Majowych nie za­
brakło nikogo. Robotnik s zedł ramię 
przy ramieniu z chłopem, nauczyciel 
t uczniem, inżynier z rzemieślni ­
kiem - wŚzyscy złączeni jedną ideą 
\V-alki o trwały pokój. 

W województwie łódzkim szcze­
gólnie liczny udział w pochodach 1-
Majowych wzięli mało i !lredniorolni 
chłopi. Szli oni barwnym korowodem 
pod niezliczonymi transparentami, 
głoszącymi udział chłopów polskich 
w dziele budownictwa zrębów socja 
!izmu, pod hasłami zacieśnienia so­
juszu robotniczo-chłopskiego. 
-' A oto doniesienia z miast i gmin 

naszego województwa: 

WIELUŃ 

W powiecie wielui1~kim ponad 30 
tysięcy chłopów i robotników bralo 
·udział w manifestacjach 1-1\fajowy~n . 
odbywających się we wszystkich g·mi 
nach i mieście powiatow~·m. Dlugo 
jechali chłopi odświętnie przybrany 
mi wozami· i traktorami. Wesoło ło­
pocą.ce na wietrze transparenty na­
woływały do wz:możoncj walki w o­
bronie pokoju, a ,pomyslowo z1·obione 
kukły podżegaczy wojennych wywo­
ływały powszechny śmiech i weso­
łość. 

ŁĘCZYCA 

Przed uformowaniem się pochorlu 
na pl. Kościuszki wystąpiły ludowe 
zespoły artystyczne z pieśhią. i tRń. 
cem. Następnie 15-tysięczny tłum 
prze&zedł ulicami mia sta, wznosz;1c 
entu4jastyczne okrzyki na cześć 
Związku Radzieckiego i Wodza mię­
dzynarodowego proletariatu - To­
warzysza Józefa Stalina. 

Zbiórka na Funrlusz Obrońców Po 
koju, '\vedlug prowizorycznych da­
nych dała ponad 110 tysięcy zł., prze 
kraczając znacznie przewidywaną su· 
mę. 

SIERADZ 

Prócz centralnego pochodu, który 
zgl'omadził w Sieradzu ponad 15 ty­
sięcy mieszkańców miasta i okolicz 
nych wsi, 1-Ma,iowe nianifestac.ie od 
były się również w Złoczewie (8 ty­
sięcy chłopów), Warcie (6 tysięcy), 
i Szadku (6 tysięcy). 

W godr,inach popołudniowych ·we 
wszyst.kich w~·żej wymienionych miej 
scowościach odhyły się liczne impre 
zy artystyczne i ~portowe. Zabawv 
ludowe przeciii gnęły się do późnych 
godzin wieczornych. 

OZORKóW 

W ciągu 50 minut nieprzerwanym 
strumieni~111 !..-raczyli po ulicach O­
zorkowa manifestujscy robotnicy 
PZPB, PZPW i chłopi z dwóch oko­
licznych gmin. Ilość uczestni 1d1w po 
chodu - 9 tysięcy. 

OPOCZNO 
Manifestacje w Żarnowie, Drzewi­

cy i Odrzywole zgromadziły ponad 
20 ty!lięcy ludności wiejskiej. 

Na uroczystości 1-Ma,juwe w Opo­
cznie przybył łódzki teatr lalek „Ar 
lekin", który po pochodzie v.rystą.pił 
;i; bogatym programem artystycznym 
w „Terrakocie". 

RADOMSKO 

Blisko 20 tysięcy zebranych miei;z 
ka11ców miasta i powiatu radomsz­
czai'1skicgo wysłuchało na boisku 
„M etalnrgii" przemówicnfa rreey­
denta RP Bolesława Bieruta. Następ 
nie uformował · się olbrzymi pochód, 
który przy dźwiękach 5 orkiestr fa-

Również kilka tysięcy chłopów z 
okolic~nych wioflek tworzyło długie 

szpalery widzów. W pochodzie uwa 
gę ZWl'acały zespoły w strojach re­
gionalnych. Wesołość wśród zebra­
nych tłumów wywoływały kukły, 

przedstawiające kapitalistów i podże 
gaczy wojennych. Zarówno uczestni 
cy pochodu, jak i zebrani widzowie, 
gorą.co manifestowali swe uczucia i 
wolę pokoju. 
Aż trzęsło się od okrzyków: precz 

z wojną! Wyraźnie i dobitnie skan­
dowali manife~tujący: Pokój, Pokój, 
Pokój! 

Po południu i w godzinach >vieczoc 
nych odbyły się liczne imprezy i za 
bawy - ludność późno w noc rado­
śnie święciła 1 Maja. 

TOMASZóW 

Jui o godrz.. 9 zaczęły przybywać 
na boisko sportowe przy Alei Woj­
ska Polsokiego tysiące mieszkańców 
Tomaszowa. Przed godz. 10 zebra!'.> 
się ponad 20 tysięcy osób, które 1. -

Majową manifestację rozpocz~ły od 
wysłuchania przemówienia Prezyden 
ta RP Bolesława Bieruta, wygłoszo 
nego na uroczystości 1-Majowcj w 
Warszawie. Następnie do zebranych 

ZUJqclęs"a A.rn1la Radziecha 

strażniczką pokoiu i wolności narodów 
Rozkaz dzienny marszałka ZSRR - Wasilewskiego 
MOSKWA (PAP). Minister życzenia z okazji 1 Maja! 

spraw wojskowych ZSRR, marsza- Życzę całemu 1tkła'.4l<>wi orobowe­
lek Wasiolewski wydał rz. okaz.ii 1 Ma mu armld. a.by w 17ibli~ającym !ilę o­
ja następujący rorzkarz dzienny. kresie s7Jlrnlenl~ lełin~e3'0 O<S'iąttnął 

TowarzJ~:>.e, żotn1ierze i podofice· nowe sukcesy w pnygot1Jowaniu bo­
rowie, oficerowie i generałowie, w joWYm i pollt;vC7Jllym, 
dniu dzisiejszym Armia Rad:tifocka Dla. UC'lJCzenla mi~zynairodowego 
wraz z całym nas.zym narodem świę święta mas pracujących rozkaw.ię! 
tuje 1 Maja - d'l!ień solidarności dzisia.l, 1 Ma,ja, oddać salut z 20 d:r.ia.l 
mas pracujących całego świat.a. artyleryjskich w stolicy nas~j ojczyz 
dzień braterstwa robołmików wszyst n~' - Moskwie, w st-0Hcacb republi·k 
kich kra.iów! 'IJWią.zkowych. ja.k równ~eż w Kali-

Nwród radaiiecki cmel to święto mię ningTadzie, Lwowie, Chabarowsku, 
dzynał'C>dowe wspaniałymi zwycię· Wladyw06toku ł w miastach - bo­
stwami, odnieshmymi poo klerownL ha.terach - Lln~ngirad7Ji'e, StaU.n­
ctwem Parłlii Bolszewickie.I w bu- grad?Jie, Sewastopolu t Ode811ie. 
downlctwie komunimiu i w wa.lee Niech i~·je Zwłą,ze.k R9dzle~ki -
o pokó.i na całym !lwie.cie. o~to.ja poko.ht i demokra.oJi na NI· 

Arrilia Radl)iecka wita d7!ień 1 Ma łym świecie! 
.ia nowymi oslą.gnięciami w d.ziedzi- Niech iyje, bohaf.erskt n 11.r6d ra­
nie przygot1>wania. bojowego i poli- dziecki i ,jego l\'8.lesna Armia R;i-
tycznego. dziecka! 
Wykonując dyrektywy rządu ra- Niech ży,je na'IZ nąd radzicekł! 

dzieckiego oraz naiszego wielkiego Niec.h iyie okryta chwałą Komu-
wodza i nauC'Lyciela - Tcrnra.rzys7,a nistymna Partia Bolszewików! 
Stalina żołnlene naszej armli na.dal · d i 
będ<> stać na straży pokoJu i be'i- Ni~h żyje 11asz wielki wó z l);ł-„ uczyclel - natw. 11koc.ha0ny Stalinf 
pieczeństwa. nai::zed o.jczyzny. 

Towarzysze żołnierze i podofi~ro­
wi !! TGwairzys11.e oficerowie i gene.

1 
ralowie! 

Pozdrawiam Was i składam Wam 

Mi11!<oter Spt-aw Wojskowych 
ZS~R, mairs~łek Związku Ra 
d11Jieekfogo , 

(-) WASILEWSKI. 

iska wypuszczona setki białych go- detów wraz z pocztami aman®rowy gen. Popławskiego dokonuje prze­
łębi - symboli pokoju. mi. Na. dalszych miejscach spieszone glądu zgromadzonych oddziałów, po-

Pochód 1-Majowy, który trwał po oddziały poszezególnych jednostek zdrawiając żołnierzy. 
nad godzinę, stał się wspaniałą 11ani wojskowych, biorących udział w de- Oddziały W. P. wysłuchały, trans-
festacją bojowości i gotowości tama filadzie. mitowanego o godz. 10 przez mega-
szows~ich mas pracujących do walki Wokół Placu Zwycięstwa zebrały fony, zainstalowane na placu, prze• 
o pokoj i '1udowanie zrębów socjali- się lic;r,ne rzesze mieszkańców stoli mówienia Prezydenta R.P. Bolesława 
zmu w Polsc~. . cy, podziwiają.c karne, wspaniale pre Bieruta. Po pi-zemówieniu Prezyden-

Na s~czegołnlJ uwa~ę ;i;asług'l~Je i:y zentujące się Odrodzone Ludowe ta R. P. z megafonów roo:legają się 
wy _udział w yochodzie młodzieży i Wojsko Polskie. dźwięki Międzynarodówki. 
ko?1et oraz licznych delegacji chłop I O godz. 9,30 przy dźwiękach Rym- Na komendę gen. Popła.W!lldego 
sk1rh. nu Narodowego na Plac Zwyci~twa żołnierze prezentują. broń. 

Sława wolności i braterstwu ludów! 
I 

Hańba tyranom • 
I podżegaczom woiennym ! 

(Dokończenie ze str. 1) 

~le. przeciwko tym niecnym dą 
zen1om powstają dziś miliony i 
setki milionów ludzi pracujących 
we wszystkich krajach świata, 
powstają rosnące wciąż siły obo­
zu pokoju, które obrócą w ni­
wecz nikczemne plany imperiali­
stów. 

Z setek milionów piersi drisiej· 
szych uczestników demonstracji 
ulicznych, z niezmierzonvch oh­
szarów wolnej .ziemi ~arodów 
ZSRR, Polski, k:.'lzjów demokra· 
cji ludowej, Niemieckiej Repuhli 
ki Demokratycznej, Chińskiej Re 
publiki Ludowej oraz walczących 
o wyzwolenie z jarzma tyranii ko 
lonialnej Indów Azji, z dzielnic 
robotniczych i wsi Europy Zachod 
niej i wszystkich kontynentów -
jak potężna lawina popłynie po 
przez cały świat głos ost rzegaw· 
czy mas pra.cując~·rb: 

HAŃBA IMPERIALISTOM 
I PODŻEGACZOM WO.JEN­
NYI\1! 

- NIECH ŻYJE POKÓ.T I 
BRATERSTWO LUDÓW, 

I NIECH ŻY.lE WOLNOSC I 
SOCJALIZM! (oklaski). 

SIOSTRY I BRACIA - POLA-· 
CY! 

.Teszcze mocniej zewrzyjmy sze­
regi budowniczych Polski Ludo­
wej! Niech jeszcze szybciej za­
wirują maszyny! Niech jeszcze 
W~'dajn-iejszą stanie się nasza pra 
ca! ' 

Niech rado~nie i zwycięsko za­
brzmi nasz zew: twórczym wysił­
kiem budujemy przyszłość! Wię­
cej węgla i stali, więcej maszyn 
i tkanin. więcej izb mieszka] 
nych i szkół, więcej żłobków i 
~wietlic, więcej kin i teatrów, wię 
cej książek. więcej wiedzy. więcpj 
zdrowi'ł i radości - oto nasze za-
wofanie! · 

wa solidarność mas pracują­
cych! (Oklaski). 

Niech żyje walka wszyst­
kich ludzi postępowych całe­
go śW!iata o pokój li demo­
krację! (Długotrwałe oklaski). 

Niech żyje wielki. chorąży 
pokoju - Towarzysz STALIN! 
(Długotrwała burzliwa owa­
cja. Tłumy ska.ndują: Stalin 
- Stalin). 

Niech żyje nasza ukochana 
Ojczyzna - POLSKA LUDO 
WA! 

(Długotrwała burzliwa owacja, 
okrzyki na cześć Polski Ludowej, 
KC PZPR i jej przewodniczące­
go). 
Dźwięki „Międzynar1odówki", któ­

re rozlegają ~i~ na zakończeni(' prze 
mówienia, splatają się z potężnymi 
okrzykami - Prezydent Bolesław 
Bil'i-ut niech żyje! 

~Halin - Bierut - Pokój - Po· 
l<ó.i - długo skaillduJ1' rozeniuzju.z­
rno\1 ane tłumy. 

Od Alei. Jerozolimskich rusza PO­
CHńD. Na tle kolumn)' łopocą.cych 
w słońcu, rozwia.nych na wietrze c;i;er 
wonych szturmówek, kroczą poczty 
sztandarowe: biało-ezerwiony sztan. 
.dar narodowy po ~odku, a po bo­
kach poczet sztandarów Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej i 
poczet sztandarowy Centralnej Rady 
Związków Zawodowych. 

W momencie, gdy pocrly sztanrla­
ro\1 e pozdrawiaj3 Pier""szego Oby­
watela Pl)l"-ki Ludowej - z burzą 
wiwatów i okrzyków miesr.a sie war 
kot silników lotniczych. 1\>efilUJfł si­
ły powietrzne odrodzonego LOTNIC· 
TWA polskiego. 

nych i zielonych szturm6wek młO'" 
dzież niesie olbrzymich ro:z;mia:rów 
znak ZMP. Widnieje potężny rui.piel 
„Obronimy pokój". 

Nad głowami mas.zerujących ko­
lumn młodzieżowych widnieją olbrzy 
mie portrety wielkiego Przyjaciela 
młodzieży całego świata - Genera· 
lissimusa St3Jina, Prezy<)enta RP. 
Bolesława Bieruta i potrety twór­
ców i wodzów światowego ruchu ro 
botniczego, portrety bohate:rów pol· 
skiej młodzieży: Hamki Sawickiej, i 
Janka Krasickiego. 

Prezydent RP Bolesław Bierut 
serdecznym uśmiechem i gestem rę 
k: pozdrawia maszerujące, niekończćł 
ce zda się kolumny młodzieży. Raz 
po raz wybiegają. z szeregów dziew­
częta i porlają Prezydentowi wiąz,~n 
ki kwiatów. 

Zgromadzone tłumy uśmiechem ł 
oklaskami przyjmują szopkę politycz 
ną. 7.0rga•nirl:.owaną pl'Tl.etz. słuchacizy 
Wyższej Szkoty Sztuk Plasicycznyon 
i Politechniki W11rszawskiej. 

W rytm orkiestry jazzbandowej, 
którą dYl·yguje .;wuj Sam" krocz'} 
w pochodzie cyrkowym sługusi im­
peria !izmu amerykańskiego: Tito, 
Franko, Czang Kai-szek, de Gasperi 
i inni. Widzimy tam l'Ównież Bęcwal 
skiego i Andersa na białym drewnia 
nym koniku. 

Dziarskim krokiem maszerują 
p!"led trybuną brygady „Służby Pol­
sce". 

:rod haslem. „Nasze pokolenie zre­
ali;mje marzenie rewolt1c,j(lnistów i 
zbuduje Polskę socjalistycuną." 
maszerują słuchacze Szkoły Partyj­
nej Komitetu c!entralne~o PZPR -
wrwo-lując gorące owacje publicimo­
ści. 

Defiladę sportowców otwierają m::> Ponad trzygodzinną manifestac.ię 
tocykliści, kLórzy na pełillym gazie z pracującej Judno:'ci stolicy rozpoczy 
czołowymi zawodnikami - SMOCZY na robotnicza '\Vnla. Ze sztandarem 
KIEM, żYMlRSKIM i innymi na cze dzielnicy kroczy w pochodzie kilka· 
le mkn!ł przed trybuną. set"Osobowa grupa przodowników 
Następnie maszerują niekończące pracy, przepasanych czerwonymi 

się kolumny sportowców, któ1·zy go- szarfami, na. których widnieją cyfry 
rącymi okrzykami manifestują swą uzyskanych norm. 
nieugiętą wolę walki o pokój. Licząry ponad :100.000 osób porhód 

Odrodzone Wojsko Polskie 
(Ułnt?otrwale oklaski. Tłumy 

ska11dufo: BIERUT - BIERUT) 
Cio;eść prznrlr>wnikom pra.cy! 

PrAwrl7iwa miłość ojczyzny - to 
l'nraz ofiarnieisza praca nad rm:­
hnrlową jej sił i bo1tactw! Stań· 
my się wszyscy przodownik~mi 
pracy! Podnoście swa wiedzę i kwa 

Szczegól)l.e owacje zbierają uczest zam)kni\I mR~zem,iącv w zwartYm szy-
11icy W3ścigu Pokoju Warszawa - ku OR\HJ-,1r~· uzbrojeni w automaty 
Praga, wśrórl których widzimy zwy i karabin~· . ktorzy clefil•rlow)m kro­
cięzcę pierwszego etapu Czechosro· 1 kiem 0<lrlają.. honory Prezydentowi 
\1 aka Yesely'ego. I RP. Trybuny i 11:romarl-ione tłumy 

na . ~traiJ 1o~oiu i ~D[iałiUJunno ~u~owniuwa 
Defiladę wielu tysięcy młodzieży przyjmują kh owary.inym! oklaska­

otwiera poczet sztandar?"~· Z:'l'lP. mi I o~rzylrnmi.: .. Niech ż~.Je zbroj• 
Na tle cze1'Wonych, biało-czerwo- ne ramię k!as;y robotnic.r.eJ!". 

\

, Rozkaz Ministra Obrony Narodowei 
. Marszałka Polski Konstantego Rokossowskiego 

WARSZAWA (PAP). - 1 Maja, J żowania pla·nów wojennych impe­
w drzień święta pa1'i.stwowego Mln i- riali=u jes-t nieustanny wz.rost po­
ster Obrony Narodowej wydał do tęgi Związku Radzieckiego, jest 
Wojska Poł&k.iego rozkaz tre~c1 na- wzrost sił krajów demokraoji ludo­
stępującej: wej, jest rosnąca aktywność bojowa 

obro1iców pokoju na całym świecie. 
Walcząc o pokój, masy pracujące 
wiedzą, 7.e gdyby imperialiśc;i od­
ważyli się na a;wanlurę wojenną -
S'Potka dch los Hitlera i Musso,linie· 
go. 

ROZKAZ Nr 26 

Szeregowcy i ma.rynarze, podofi· 
cerowle i oficerowie, admirałowie 
1 generałowie! 
De;isiaj Wojsko Polskie wrarz. z kia 

są robotniczą i masami pracując~m'. 
nasozego ki'aju, razem ze wsrzystk1m1 
siłami postępu i pokoju na całym 
ś-\viecie obchodzi 1 Maja - święto 
mi~dzynairodowe.j solid~rności ·ludzi 
pracy. 
święto 1 Maja jest również świę­

tem naszego wojska. Wojsko Pol­
fikie wvros>ło· w walce o niepodle­
głość :Ó:asrzej ludowej ojcrzye.ny, w 
walce o społeczne i narodowe wy­
riwolenie, o władzę ludu, o soc1ja­
lizm. Wojsko Polskie, organ wład'ZY 
ludu pracującego. stoi na straży po-

. koJu, niepodleglolici i SOC'ja1is·tyc'Z­
nego budownfotwa naszego kraju, 
na straiży historycznych zwycięstw. 
o które walczyły i ginęły pokolenia 
.rewolucyjnyrh robotników. . 

Masy pracujące Polski Ludowe<) 
świętują 1 Maja pod hasłamI rzwięk 
szenia wydajności pracy i wzmoż.e­
nia wysiłków nad budową socjaliz­
mu w Polsce, pod hasłami wiecznej 
pl''lY'iaźni z narodami Związku Ra­
dziecki,ego - ostoi pokoju i naszej 
niepod•ległości. 

Wielom.iilionowe manifestacje 
Maja są wvrazem woli pokoju, ożY~ 
wiające·j masy ludowe na całym 
świecie. Walcząc o pokój masy pra­
cuiace wiedzą.. że gwarancją pokrzy 

Szeregoiwcy i marynarze, podofi­
cerowie i oficerowie, admirałowie 
i generałowie! 
Wods1ko Polskie ozci święto 1 Ma­

.ia nowymi osiągnięciami w dziedrzi­
nie wyszkolenia bojowego i wycho­
wania politycznego. Wojsko Polskie 
zademonstruje w defiladrz.ie 1-Majo­
wej swoją nierozerwruną łą~ność z 
ludem pracudącym, a zarazem wy­
każe swo,.ią siłę. postawę i rz.dyscyipli 
nowanie w służbie ludu, w służbie 
pokoju. . 

Wojsko Polskie w dniu 1 tMaja ria 
demomitru;e swoje braterstwo bro­
ni i ideologii ri 111iezwyciężoną Armią 
Radziecką, zademonstruje siwoją so­
lidarność ze wszjl'stkimi siłami po­
stępu i 'POko.ju na całym świecie. 

Szeregowcy i marynarze, podofi­
cerowie i oficerowie, admiralo-. 
wie i generałowie! 
W imieniu najwyższego zwierz­

chnika sił zbrojnych Prezydenta 
Rzeczypospolitej, w imieniu Rządu 
i swym własnym pozdrawiam Was 
w dniu święta 1 Maja oraz 

ROZKAZU.TĘ: 

1 Stałe podnosić p.ooiom wyszko 
lenia bojowego ł wychowania 

politycznego. Uczyć się tJn mistrzow I 
sku władać nowoczesnym sprzętem 

bo.lowym. Mnożyć sieregl przodo- lifikacje! Uczmy się i uczmy in-
wników wyszkolenia bojowego nycJt.! W?.macniajmy dyscyplinę 
politycznego. pracv! Walczm'.\' z lenistwem i z 2 Stale wzmacniać świadomą 7 acofaniem, 7. hiurokra.tyzmiem i 

· dyscyplinę. Sciśle przesirze- hrakiem troski 0 człowieka pra· 
gać regulaminów wojskowych. Wzo cujacego! Przekształćmy rady na 
rowo wykonywać rozka;i;y dowód- rodowe w coraz sprawniejsze or­
ców l przełożonych. Pilnie strzec ta 
.}emnlcy wojskowej. j!ana wlaclzy hułowej, wzmacniai 

3 Okres szkolenia letniego w:v- my ich wię?: cod:denną z masami 
korzystać dla wzmożone,i pra pracująl'ymi! Podnośmy wciaż 

cy szkoleniowej. Wyrabiać hart, wy wy7.ej nasze zdohycze w produk­
trzymałolić t ofiarność żołnierską. cji. oraz na )l(}lll nauki. oświaty 
4 W~ch~wywać i ,szk~lić kadr:v. i ki.iltury! Pęrlźmy precz d~wer 

, of1cerow i podof!cerow '!la. do- santów i szkodników! Wytęzoną 
s"'.iadcz~nlach bra~nie.1 Armii Ra- twórczll pracą niweczmy plany 
dz1eck!e~, w o~arc1';1 o zasady stall I imperialistów i or~anizatorów no 
nowskteJ naukt woJenneJ. • • 1 p ł bł · uczu-

5 Wychowywać żołnierzy na bo weJ wo1ny. og ę a3my 
jowych tradycjach Odrodzone cia. solidarności z w~l~a mas pra­

,;o Wojska Polskiego, na tradycjach <'U]flcych całe!!;o sw1ata o wol· 
braterstwa broni z bohaterską, Ar- ność. o sprawiedliwośr. o trwały 
mią, Radziecką., na wspaniałych tra pokój, 0 braterstwo między naro­
dycjach naszej klasy_ robotniczej, dami 0 socjalizm! 
która w so,iu~zu z p~a_cującym cbł~~ TOWARZYSZE! CZJ_,ONKOWIE 
stwen_i buduJc szczęshwą przysżłosc PARTII I BEZPARTYJNI! 
Polski. ~ 

lmponujqce manifestacje w całym kraju 
go obroricy p1Jkuju - Związku Ra­
dzieckiego i gen ifllnego Wodza mię­
deynarodowego proletariatu - Gene 
railissimusa Stalina. 

Szczególny entuzjazm wzbudziły 
wszędzi e" defilady Odrodzonego Woj 
~ka Polskiego, osto i, pokoju, niepodle 
glości i scjailistycznego budownic­
twa. 

WARSZAWA (PAP). Manifestacje 
pierwszomajowe w calym ~raju m~a 
ly przebieg imponujący. Mta ta .• mrn 
steczka. wsie tonęły w powodzi czer 
wieni dekoracji. NieilJiczone rzesrle 
w uroczystym nast.ro,iu demonstrowa 
ly zdecydowanie niezłomną wolę 
walki o trwały 'POkój, przedtermino 
wą rea.lizację vadań Planu fi-letnie­
go - 'Planu· budowy .podstaw socjali 
zmu w 'Folsce. Wśród czerwieini flag W manifestacjach 1-Majowych 
transparentów - głos'zących wspa- wzięło udzi;:ił w całym kraju wiele 
niale osiągnięcia „Czy!fu l-'Ma.jowe- milionów ludzi. Międ,zy farnymi w 
go" i lasu ;;tzJturmówek, mas-zerowa- Warszawie i w Łodzi demonstrowa 
la młodzież, kobiety, robotnicy, chło ło po 300 1ys. osób. w Poznaniu i we 
pi i inteligencja pracująca - ~zys- Wrocławiu po l.80 tys„ w Katowi­
cy 7Jącz.eni jedną myślą walki o po- cach i Krakowie - po 160 tysiE:CY, 
kój i budow:.- jasnego jutra sprawie- w Gdall,ku - 125 ty>„ w Szczecinie 
diiwości społecz;nej. 1- 120 tys„ w Lublinie - 73 tysięcy, 

z setek tysięcy ust padały entuzja w Białymstoku 50 tys, osób. 
styctzne okrzyki na cześć niezłomne Dalsze meldunki napływają. 

Niech ży.je Wojsko Polskie - wier. Dziś, w dniu l\'liędz~·narocfowego 
na straż pokoju, niepodległości i so święta Pracy - pozrhawiant Wl\S B I • St 1 • G • 11 
c,jaJMycznego budownictwa naszej naji.roręcei w imieniu Polskiej Zje u war ,-m. a ina w ent1 y 
Ojczyzny! dn(l«zonei Partii Robotniczeij -

Niech żyje ·niezwyciężona Armia nrzodowniczki ludu pracujacego 

:s~:;~e~~~oju f~~:~i~;:1~:r~~g!~· Polski, nieugiętej kierowniczki Manifestacia przyjaźni lud u francuskiego dla ZSRR 
Niech żyje najwyższy zwierzchnik naszej walki 0 lenszą przyszłość, l 

O nowv ustró
1
• społeczriy, o soda- GENEWA (PAP). Ja.k donoszą z Marsylianki mer Arcueil - Sidobre, 

sił zbrojnych. Prezydent Rzeczypos · dni 30 k · t i G t•u I t · ł b h d · }izm! .'(Owade, okrzyki na cześć Paryza, a wie n a w en l Y t ory wezwa ze ranyc o wzinoze 
politej Polskiej BOLESŁAW Bm- w poblirżu Pa.ryża odbyła. się uroczy- nia walki o pokój oraz dał wyraz 
RUT! Prezydenta Bieruta). stość przemianowania bulwaru lą- wdrlięczności dla Związku Radziec· 

Niech żyje Generalissimus STA- Niech żyje braterski sojusz rzącego Gentilly z Arcueil na bul- kiego i Generalissimusa Stalina rza 
LIN - chorąży pokoju, wódz socja robotników, chłopów i inteli- war im. STALI.NA. Uroczystość ta wye.wolenie narodów Europy spod 
lizmu i postępowej ludzkości. gencji pracujące)! (Oklaski). pr~rod~iła się w maniifestadę ):lrL~ jarzma hitlerowskiego i stałe wysił-

Minister Obrony Narodowej Niech żyje i krzepnie na- jaznl mi_ędzy na~odem francu.sklDl 1 ki w kierunku obrony pokoju. 
(-) Konstanty Rokossowski sza wieczysta przyjaźń z brat ~~ec.~11'?,. mandestaoję wcl7,ięczno- Zabierając rz kolei głos, gen. Petit 

Marszałek Polski n· • n od i Zwi zku Ra sol 1 mlłoscx francuskich mas pracu- oświadczył m. in.: 

Szef Głównego Zarządu 
Politycznego WP 

(-) Edward Ochab - gen. bryg. 
wiceminister Obrony Narodowej 

1~1 • ar ~m • • ą - jących do Generalissimusa Stalith, „Nadając bulwarowi imię J0zefa 
cl~!eck1ego ! kra3ow demokra w manifestaoję na rzecz pokoju. Stalina wyrażamy tym s\lmym sym-
CJI ludowe]! I Uroczysty wiec rz oka~ii nadania bolicznie naszą wdzięczność i mHość 

(Bu"rzliwe oklaski). . bulwarowi imienia Stailna zagaił do Stalina - wyzwoliciela Europy, 
Nlech żyje międzynarodo- przy dźwiękach hymnu radziec4iego i wielkiego obrońcy S!Prawy ipokoju'', 



300 tys. mieszkańc6w .Łodzi 
Na pochód! 

wzięło udział w olbrzymim pochodzie l~Majowym 
(Dokończenie ze str. l•ej) i;kie z gromad, którymi opiekują Zmotoryzo-wane przedsiębiorstwa 

Ulica odwzajemnia się tysiQcem braw się robotnicy PZPB tm. Stalina budowlane SPB, MPB ukazują nam 
i okrzyków na cześć przy.jaźni, na cze;ć w ramach akcji łączności miasta ze nowoczesne maszyny, wykonywuJą 
sojuszu robotniczo-chłop~kiego witajQc wsią. ce pracę setek i tysięcy rąk lułiz-
pl, . r' . • 1· . . . k b ' t b eł . . kich. Jadą maszyny budowlane, orue ow nowel socJa 1styczneJ wsi. Potęzny om m~ aw nia~y wielkie auta, obrazujące dorobek 

Kroczy dumnie powiat za powiatem. PZP~ uu. ~lali!1a prz):goto_wał tys1ą niezliczonej rzeszy murarzy, cieśli, 
Jad11 konno ,wozami drabiniastymi, szum ce ~rnnsparen~ow, portretow, szldn stolarzy, elektromonterów. Wiozą 
nie, wesoło, buńczucznie, z orkiestrami, d~row - co Jak las czerwony sz.u wielkie makiety fabryk i jasnych do 
z kapelami wiejskimi. śpiewaję potęż- m_1ały nad szeroką rzes~ą robot?1- mów mieszkalnych. 

motorniczych w spódnicach, praco· 
wników Służby Zdrowia, nauczyciel 
stwa, Straży Pożarnej, ORMO 
na długo wryła się w pamit;ć tych, 
którzy mogli obserwować ten wspa 
nlały pochód łóclzkiego świata pra­
cy - pochód, jakiego w Łodzi jesz 
cze nie było. 

WOJSKO, WOJSKO! nym chórem starą bojowę pieśń polskie kaw. z dumą wskazywali robotmcy ł . . . . 
go chłopa: „Gdy naród do boju wystą na zwycięstwa Czynu Majowego, '!'ru?no zhczyc wszystkie. owe sp'.-il Na zak01'lczenie majowej dem011-
pil z oręrnn!". na wykonane zobowiązania. dzielnie pracy, wytwarzaJące tys1a ~tracji przemaszerowały oddzialy 

WielotyEieczny pochód chłopów zRmy Drugie z kolei _ idą Zakłady l c~ rzeczy ~od_ziennego . u~yt.ku. Ubaz Odrodzonego Wojska , Polskiego. 
ka banderia konna i "ielkie wozy dra- Przemysłu Bawełnianego im. 1 Ma- ?1ecz~l~1a . 1 Zarząd. M~eJsk1. p~ant~c Tu już entuz.iazm tłumów sięgnął 
hinim.te, pełne dziatwy, która także ja. Niosą dumnie na czele portrety Je mi~3sk1e, ~odoc1ą~1, .k~na!JzacJa zenitu. Prawdziwe grzmoty oklas­
chciała wziąć udział w olbrzymiej ma- przodowników pracy, i transparenty, - ~azdy chciał pokazac i pokazał ków i okrzyków, na cześć żołnie· 
nifestacji, chciała pojechać ze &farszy- mówiące 0 osiqgnieciach produkcyj tu~aJ przed trybuną,, przed całym rza polskiego, na cześć ukochane· 
mi do Lodzi - miasta. 'lych, 0 realizacji Czynu Majowego. miastem dorobek swe1 pracy. go wbdza Ludowego Wojska Pol· 

* * * Potem płyn4 jak fala załogi PZPB 4, Obok sztandarów, obok transpa- skłego - Marszałka Rokossowskie-
Dochodzi godzina dwunasta. Nad uli 6, 7, 8. PZPB Ruda Pabianicka. Fa- rentćw pojawiły się Gołębie PokoJu go - witały każdy oddział maszeru 

cą pł)nie stary sztandur 1905 roku - bryka za fabryką. Między fabryka- - niesione wysoko nad pochodem. jący przed trybuną. 
pam.i11tka z dni walki i bojów. Dalej kro mi włókienniczymi - między ba- Słowo „Pokój" utkane z kwiatów * • * ' 
czą strojni 01·dera111i inwalirtżi wojenni, wełna i wełną idą Zakłady im. budziło szczery entuzjazm. . A potem fala ludzka zalała od 
a potem Towarzystwo Przyjaciół żoł- Strzelczyka, fabryki odzieżowe, P"Ze . . brzega do brzega rozradowaną uh-
nierza, PCK. Liga Morbka. mysł jedwabnicza _ galanteryjny. ~ Poclt?dz1e Pterwszo~ajowym cę. Dzień minął piękny-jeden z naj 

I znów ulica zapełnia się wnrkotem Olbrzy~liC transparenty na szero- wz~ęlo udział ponad 300 tys~~cy o-. plęknicjszych dni w historii pierwsz0 
tnotorów - to motocykliśl'i, członko- kość ~ałej ulicy niosą słowa pozdro osob. ~ie sposób wymierne t~taJ majowych pochodów. 
wie klubów sportowych, prezentujt set- wienia dla walczących ludów Viet- ~vszystlqe zakł.ady pr~cy, o~·gamwc Nad zanełnioną ulicą dł1:1go jesz 
ki maszrn. ll"ITIU dla Malajów Włókniarza Je społeczne, mstytucJe panstwowe oze trzepotały skrzydła tysięcy go-
Maje~iatycznie a zarazem radośnie kro lódzc~ po?.drawia.ią bohaterski l~d 1 s_amorzą?owe. Wszak ponad ~OO I łębi pokoju - wypus~czonych na 

czy - armia pracy, . armia 1iokoju, bu- chiriski. slą ~lowa zachęty i otuchy t~s1ęcy osob prze~aszerował~ uhc'i swobodę przez uczestników pocho­
duj:ica nR '" ym od<'inku dobrobyt, hu- ila włókniarzy Włocq i Francji - P. otrkows.ką. DodaJmY. tylko, '!'e ":spa du. 
dująca soc.ializm w Polsce. walczących bohatersko z anglosas- mała postawa tramwa.Jarek łodzk1ch, . B. R. 
. W ciągu 'kilkunastu lat - jakież kim imperializmem. Zb · , k . Pl · z · t 
t.u zmiany. Pamiętamy przecież gło Idą prządki, tkacze, snowacze, po 1or a re1onowa na . acu WYCIPS wa dowe, pierwszomajowe pochody wło czlowcy, metalowcy i tramwajarze, 'ł · 
kniarzy łódzkich. - gdy co <;!rugi kolejarze, urzędnicy, pracownicy $wieżo rozkwitła zieleń 

00 
. 

człc wiei> pracował, gdy nędza i Służby Zdrowia. Ojcowie niosą pa nie 
głód bviy stałymi gośćmi robotrii- na ra.mionach dzieci - wznosząc .mocno na Placu Zwycięstwa. W po­
czych fab, gdy ciała były wyschłe je wysoko przed tr. 'buną, by patrzy wietrzu rozbrzmiewają odgłosy da­
na kość, gdy blednica żarła twarze. ły jasnymi oczyma na miasto, któ lekich i bliskich okrzyków, Pławi 

W r .b. maszerowali robotnicy w r~ .tr'."'~ło w ciąg~ .dziesięcioleci w 

1 

się w słońcu cały plac łopocą roz­
ciągu wielu godzin ulicą Piotrkow c1ęzk1e .1, bohaterskie] walce o Pol- . . ' . . . 
ską - ubrani odświetnie od stóp d1 skę sprawiedliwości społec.znej - o pręte na mais!Z'Jtach ogromne fJagi 
g~ów. Oczy pelne życia, zadowole Polskę, któr :zdobyli własną krwią i crLerwone. Wszystkimi uli.cam;, ze 

mloty, symbol swej pracy. Corai 
dłuższy wąż ludzki roziwija się, ri 
Placu Zwycięstwa wkram:arjąc w uli 
cę Stalin.i, aby następnie połą~yć 
się z bratnimi szeregami nadc;ąga­
iącymi z Placu Ni€podległości i Pla· 
cu Barlickiego w jedną o1brzymią 
faJę, płynącą ulicą Piotrkorwską. 

Jest wczesny ranek. W mieście pa· 
nuje jeszcze cisza. tylko n~ wietrze 
łopocą czerwone flagi. Na mepokala· 
nvm lazurze nieba, nad Łodzią pro· 
mleniuje wiosenne słońc~ - czynią~ 
ten pierwszy dzień majowy jasnym i 
radosnym. 

Na ulicach tu i tam zaczynają po­
jawiać się pierwsi przecho?nie: ~oje· 
dyńczo i grupkami ·coraz licznie] wy· 
chodzą z bram domów, łączą się w 
większe gromadki i dążą na miejsca 
zbiórki. 

Z minuty na minutę rośnie w tra~· 
wajach gwar i ożywienie. Przepelm~ 
je roześmiana młodzież, robotnicy 1 

wszyscy, śpieszący na manifestację 
Pierwszomajową. Nie słychać nawały 
wań konduktorów: „Proszę za bile· 
ty'' - dziś wszyscy mają przejazd 
bezpłatny. 

Szybko mkniemy ulicami Łodzi! Mi 
jamy po drodze grupy młodzieży 
ZMP-ow,~kiej, która niosąc czerwone 
transparenty z radosnym śpiewem dą 
ży w stronę Alei Kościuszki na punkt 
zborny, skąd wyruszy pochód. 

Na urzedmieściu strojnie przybrane 
dzieci · dumnię dzierżą w maleńkich 
dłoniach czerwone i biało-czerwone 
PIOPOTC"Zyki. 

Zwarta kolumna młodzieży z czer­
wonymi szturmówkami, którą mija· 
my po d1cdze - to młodzież Szkoły 
Przyspo8obienia Przemysłowego. Wy 
glądaią bojowo. Za nimi podąża gru· 
pa młoclłieży ZMP-owskiej w stro­
jach ludowych, dziewczęta w białych 
bluzkach i czerwonych spódnicach, 
członkowie stowarzyszei1 sportowych 
w barwnych ubiorach. Miasto zaczy· 
na się mienić wszystkimi barwami. 
Wszędzie przeważa jednak kolor czer 
wony: czerwone szturmówki, czerwo­
ne transparenty, czerwone chorągiew 
ki w rękach dzieci szkolnych i har­
cerzy. 

Przy ul. Rzgowskiej na Chojnach, 
gromadzą się pięknie przybrane po­
jazdy mechaniczne, które wezmą 
również udział w pochodzie. 

Widzimy tu na jedaym z samocho· 

dów „Czyn 1-Majowy'" Zakład6w 
Mechanicznych im. Strzelczyka - do 
datkowo wyprodukowaną ob~abiark~. 
Transparent na samochodzie głos1: 
„Metalowcy - więcej obrabiar~k, wa 
gonów, lokomotyw i traktorow, na 
które czeka kraj". 

Samochodów przybywa wciąż wię­
cej, pomysłowe ~rupy. s~b~liczne i 
wizerunki obrazują os1ągmęcla robol 
ników łódzkich fabryk, techników, le 
karzy, rolników, kształcącej się mło· 
dzieży itp. 

W powrotnej drodze mijamy gro· 
madki dziewcząt i chłopców w ślicz­
nych strojach regionalnych. Na ulicy 
- coraz więcej ludzi. Trudno nam 
już przedostać się dalej, Za chwilę 
rozpocznie się pochód. 

I 2 maja -

~-

KOMUNIKAT 
UWAGA, UCZESTNICY 

SZKOLENIA PARTYJNEGO! 

W dniu dzisiej$'Łym w łoka'1t1 
ul. Traugutta Nr 1 odbęda:i.e się 
zgodnie z rcxz.kładem w g~ od 17 
do '19 konsu.J.tacja r;; „Poilrskiego ru­
chu robotniczego". 

Ośrodek S7Jkolenila iPairtyjnego. 

ZEBRANIE KOŁA TPPR • 
We wtorek, dn. 2 mada b. T., o god2. 

18, odbędrzie się e7-ebranie koła TPPR 
przy PZPR TuieJ..nica Sródmieście -
Prawa ruJ. Gdańska Nr 75. 

Orlonikórw ~ sympaity>ków 1La,Pra~ 
I Za.rząd. 

ttia, radości. Szli z pieśnią na u- pracą. * • * wszystkich stron miasta rnadciągają 
stach. Szyby drżały w domach na pochody. 
Piotrkowskiej. . Maszeruj4 drukarnie łódzklt: z T 

Maszeruje załoga Zakładów im. Jó transparentami, wykresami, praco- rudno opiiiać ten widok, bo za-
zefa Stalina. Zaraz w pierwszych szc wnicy „Domu Ksiażki" niosą wyso- brak·nie słów, jak rtaws.ze, gdy chce 
regach idą przpdownice pracy. Ra· ko nad głowami tysięczne dzieła - się mówić o meczach pięknych a 
zcm z przodownicami pracy - ra ukazują je z dumą, jako widoczną nil'>cod.tif"nnych. Takie rzeczy dz.iejĄ 
mię w ramię maszerują kobiey wiei o;;nak~ postr:pu i kultury. się właśnie dzisiaj •na 'Placu Zwycię-

Robotn .ICY ·1· -chlop·1 woiewództwa łódzkiego 
1111i11111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

bojowo ntanilestou;all UJ dniu „ •J"laJa 

stwa, który stanowi jeden tylko fra- swą niezłomną wolę walki o Plan. 6-letni i Pokó.i 
Na Placu • Im. Barlickiego gment olbrzymich manifestac1i I 

Majowych, w k>tórych bieme udział 
cała ludność pracuijąca Łodzi. 
Ulicą Armii Czerwunej nadchodz.i 

dzielnica Widzew. „PZPS im I Ma­
ja", głosi ogromny transparent, któ­
ry kITtepko · dzierżą ręce robotnii­
ków. 

Odśw i~tnie i uroczyscie wygląda! nocztami sztai1darowymi na czele. 
w godzinach rannych dzień 1 - 1.VIa Koło Ligi Kobiet przy PZPJG Nr. 8 
j11 Plac im. BarlickiPgo. Okolony do zatkn!/ło na swym pieknyrn nowym 
kula wy:;inukłymi masztami z po- sztandarze żywe kwiaty. Pocztow­
wi ew11 j ącymi na nich czerwonymi cy U. Sl niosa duże makiety li!'t~w 
flagami. Po okresie naprężonej o- do Komitetów óbr01iców FokóJU. 
czekiwaniem ciszy rozlegaja się na Niosą r61~·nież telegram do podże­
gle z oddali dżwięki muzyki i w ~nczy wojenn.vch, z napisem „Stop. - Widz.ew, iak riawnv> bojowy -
krMce ';'kraczaią na pl;ic kolumny Miliardy bojowników walki o po- padają uwagi widzów. Rzeczywiście, 
dzielnicy Sródmiejska - Prawa. Za kój". . . . . . · 1 w bójmvym zwart.ym szyku wkra-
dzielnicą podążają kolejarze DOKP Nagle c1chna ~pi~wy l okrzy~1. czają robotnicy dawt1ej ,Piątki". 
Łódź z własną orkiestrą. Marszowi Wszyscy v( skup1en1u wysłuchuJą · . . ' , 
kolumn towarzyszą śpiewy i ~rom- przemów'.enia Pre7~vdenta Bieruta. „Oddz1~ł Chem~czny wykon~ł rz:obo­
kie okrzyki na CZESC TOW. STALI „NIECH ŻY.TE PREZYDENT BIB· J wiązanie l-Ma3owe". „Oddział Gu­
NA, NA CZEŚĆ PREZYDENTA RUT", NIECH ŻYJE WOJSKO POLI mowy ipnzekroczył plan miesięazny 
BIERUTA. 8KIE", NIECH ŻYJE MARSZA· o 6 proc." - głoszą dumne meldun-

„Niech żyje I Maja. - dzień mię ŁEK . PO~SKI ROKOSSOWSK~. ki ś·wfadcz, ce 
0 

zrealizowaniu Cz • 
dzynarodowej solidarności robotni- rozlegaJą się skandowane okrzyki. ' ą . Y 
czej" gfoszą hasła na transparen- Na tryhune wchodzą po kolei nu 1 Majowego. Za W1d~wern wkra 
tach. Plac zapełnia się coraz szczel łódzcy pisa1·ze: Włodzimierz Słabo- f c:za •Dzielnica Fabryczna. Potem 
niej. Oto widzimy nadchodzącą dnik, Jerzy Czarny, Mirosław O- I Sródmieście i Sródmieście - Lewa. 
„Dziewiątkę Bawełnianą", niosącą ch?cln.· i ,rerzy ~iller, którzy odczy \,Już cały iplac pełen. Ponad 80 tysię-
jedena ście, wielkich rozmiarów, taJą własne poezJe, stworzone w ra Y 

1 
d . 

przedstawiających wodzów proleta mach Czynu 1 M::iiowego. c u 21; . 
riatu. portretów. Obok trybuny usta Jak okiem sięgnąć kolumny, Z głosników płyną bell: przerwy 
wiają się chóry. a za chwilę dono- sztandary, tramparenty, wszystko dźwięlri robotniczycih pieśni. Prze-
śnie rozbrzmiewa „Międzynarodów skąpane w blaskach wiosennego mawia Prezydent PCYlski Tow. Bole­
ka" przez głośniki, zainstalowane słońca, które jeszcze potęguje ogól- sław Bierut. z~brani sluchają z o-
na placu. ne wesele. 

gromnym zainteresowaniem. Znów zbliża się las szturmówek, Niektórzy posilają Sifl. Wozy 
Potem znów pieśni, deklamacje. 
- „Niech kriz:yozą pieśnią ulice" 

- to dzielnica Staromiejska. Za nią PSS-u są obficie zaopatrzone w 
padążają PZPB im. Marchlewskie- paczki żywnościowe i napoje. Na­
go. Załoga niesie -na transparentach gie z głośnika pada rozkaz „Uwaga! 
imię bojownika, pod którego go- dzielnica Sródmiejska Prawa przy 
dłem zakłady uzyskują coraz lepsze gotowuje się do pochodu. „Za chwi 
wyniki prac°!!'" „Niech żyją przodo- lę następuje wymarsz z Placu im. 
wnicy pracy. Mar - kiewka, Mar - Barlickiego". 

- brzmią słowa bojowe.go wiersza. 
Zgromadzone na iPlacu if:łumy z każ­
dą miinutą ogarnia cwaQ: większy 

entuzjaz.m. Bez przerwy rozJegają 

się okrzY'ki, potężnie bra:m..ią pieśni 

rewolucyjne. 

kiewka", rozlega się potężny okrzyk Kolejarze stanowią czoło pocho-
Biało ubrane pielęgniarki &pita- du. Następnie opuszcza plac <lzłelni 

la Wojskowego skupiły się przy ca Staromiejska. potem Bałuty. 
swym transparencie i zaczynają Szeregi ruszyły, aby połączyć się 
śpiewać „Cześć pracy". I przy ulicy Piotrkowskiej z resztą 

Nadchodzi dzielnica Bałuty z pochodu. 

- Naipl."7.iid, Pierwszomajowa pieś 
ni czerw0'!1a - recytuje ktoś prz;erz: 
mt"gafon. P:ie.~ń crz;erwona świe~ dzi­
siaj swój triumf. Pieśń czerwona 
jest dziś na ustach wszyMkicll. N~­
komu nie dłuży ~ię czas w .oczekiwa 
niu. Po ~rodku pl11cu występuje rie­

Na Placu Niepodległości 
Już od wczesnych godzin rannych, 

obok tonącego w słońcu placu Nie 
. podległości gromadziły się tłumy 
kobiet, mężczyzn, dzieci - w oczeki 
waniu na kolumny załóg fabrycz­
nych, które tutaj miały się ustawić. 
Rozbrzmiewają. ochoczo dźwięki 
muzyki z megafonów, zainstalowa­
nych w wielu punktach Placu. 
Transparenty i flagi na masztac)1 
łopocą pod podmuchami ciepłego 
wiosennego wietrzyku. Z okien I 
balkonów, pięknie udekorowanych, 
wyglądają ci, którzy nie mogli 
wziąć udziału w pochodzie. 

Punktualnie o godz. 8.30 pierwsze 
kolumny wkraczają na Plac Zakla 
dów Prźemysłu Bawełnianego im. 
Dzierżyńskiego. Idą wszystkie od­
działy, dumnie niosąc meldunki o 
wykonanych zobowiązaniach Pierw· 
szomajowych. Wyodrębnioną grupę 
stanowią korespondenci „Głosu", ro 
botniczy i chłopscy korespondenci 
- opiewa napis na transparencie -
to dowódcy proletariackiej opinii pu 
bliczneJ, 

Ze wszystkich stron napływają 
na Plac załogi fabryczne z dzielnic 
Górnej Prawej, Rudy Pabi«nicktej, 
Górnej i Górne.i Lewej, oraz dele­
gacje chłopskie z terenu Wielkiej 
Łodzi . Równiutko ustawiają się je­
dna obok drul?iei. Las transuaren-

, . 

tów i flag wznosi się ponad tłu- spół chóru „Harrmonia" i teatru 
mem. z głośnikńw radiowych dobie „Osa1

'. O,]xid>ail. śpiewają bez przer­
gają do każdego zakątka Placu wy słuchacze Centralnej Szkoły 
dźwięki montażu słowa muzyczne- Związków Zawodowych. Sp,iewa 
go, w wykonaniu zespołu ~łuchaczy chór IMie.iskich Zakładów Komuni­
Państwowej Szkoły Aktorskiej. A kacyjnyoh. Tu i ówdzie pary pu­
potem wybuchy śmiechu towarzy- szcza·.ią się w pląsy. Roz.brZJmiewają 
szą „odczytaniu" „ŻyWej gazetki", dźwięki h.armon'ii. 
„Głosu Robotniczego" - równiei!: Rorz.kaz kom~ndanta placu elektry 
przez głośniki zainstalowane na Pla zuje wszystkich zebranych. Naj­
cu. pierw wyrusz.a d1.ielnica FabryC!lna. 

Punktualnie o godz. 10 w skupie Idą robotnicy PZPB .im. Stalina, nio 
niu wysłuchują wszyscy transmito- są n~ sw:Yoh rtTani;iparentach ~el­
wanego przez radio PRZEMOWIE· d!-Jnki o v~rykonanych zobow1ąza­
NIA TOW. BIERUTA. 'Wznoszą się mach 1 Ma.iowych. • 
okrzyki na cześć Wodza Swiatowe· Nadciągają ezło11k1>W'le klubu ko· 
go proletariatu - WIELKIEGO I rPsponde~tów •. ~łosu lłobotnicw~o" 
STALINA, na cześć Polskiej Zjedno przy Stal1.J1owsk1rh Zakładach, Nio­
czonej Partii Robotniczej, na cześć są hasło: ,,Koi;e.°"ponctent. fab~·y.cw~ 
Jej Przewodnic;r.ącego - TOWA- --:-. to 'Pf":-Odo":';~1k prol~tar1?cl;1e1 cpi 
RZYSZA BIERUTA. nu !JUbl1czne.i . _D~le.1 mesHm~ są 

tabltce ip!'7.ed stawia3ące caly rzwierzy 
niec .. Zbója Sama", według karyka. 
lur zami1'S'Zr.:>.an~"Ch w „Głosie". 

Rozpoczyna się marsz wzdłuż uli 
cy Piotrkowskiej. Kolumnę z Placu 
Niepodległości otwiera poczet sztan 
darowy Dzielnłcy Górnej Prawej o 
r'lz Zakładów Mechanicznych im. 
Strzelczyka. Przy dźwiękach orkie 
stry z PZPB w Rudzie pochód ru­
sza naprzód, aby przy ul. Marszał­
ka Stalina polączyć się z kolejarza 
mi, idącymi od strony ul. Bandur­
skiego, i załogą PZPB im. Stalina. 
Zwartą ławą pochód wlewa się w 
ul. Piotrkowska. 

Za !nimi ulicą Staain.a podąża dziel 
nfra Widzew, ipotem Sródmieście. 
Pięlm.ie wyglądają szieTegi Lig-i Ko­
biet z białymi gołąbkami pokoju za 
mia5t transparentów. 

PracCYWnicy , .Książki i Wiedzy" 
niosą. na drze•wcacih wielkie książki. 
Sekcja PKO niesie ogromną ksią­
żeczkę oszC7.ędnośr.iową dla przodow 
ników ipracy. Id~ szeregi robotni­
ków, dźwi.ga iacych na ramionach 

PABIANICE 

Ma.nifPsłacja. 1-Majowa w Pabiani­
cach wypadła tego roku szczególnie 
uroczyście. Już od wczesnego ranka 
załogi pabianickirh fabryk, pracow­
nicy instytuqi masowo zbie1ali stt: w 
swvC"h zukładach prac:y, aby stąd wy· 
rn•zvc na miejsce zbiórki - Plac 
I Ma1a. 

Nigdy 1e~zcze Plac Pierwszego Ma­
ja nie widział takich tłumów. Zebra­
ło się tutaj nk. '.?O ty sięcy ludzi. Po 
wvsłuchaniu nadanego przez głośniki 
przemówienia Prązydenla Towarzysza 
Bieruta., przemówił do zebranvch se­
kretarz KW PZPR - tow. Kubic:ki. 
Następnie głos zabierali: ob. Raducki 
w imieniu ZSL i tow. Łukasik w imie 
niu ZMP. Czołówka pochodu wyru­
szyła przez ulice miasta w kierunku 
ulicy A~ mii Czerwonej, gdzie usta­
winna byla trybuna. Na trybunie, o­
bok przedstawicjeli władz partyjnych, 
związkowych i samorządowych zajęli 
również miejsca liczni przodownicy 
pracy. 

Zgromadzone tłumy z entuzjazmem 
witały przechodzący pochód. Na cze· 
le pochodu kroczyła szturmówka ro· 
botnicza z czerwonymi sztandarami, 

rówek, Fabryki Chemicznej, Fabryki 
Narz~dzi. Zakładów Mechanicznych 
im. Strzelczyka, Przedsiębiorstw Bu­
dowlanych, Państwowych Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, licznych 
spółdzielni pracv, ze spółdzielnią im. 
Juliana Marchlewskiego na czele. Da 
lej po.dążały PZZPJG, Fabryka Ce­
wek, Młyn „Spójnia" i wiele innych. 

Licznie uczestniczyły w pochodzie 
delegacje chłopskie z okolicznych 
gmin: Dłutowa, Widzewa i Górki Pa­
bianickie]. Wystąpiły one z własny­
mi orkiestrami. banderiami konnymi, 
traktorami i ciągnikami. Ludowe Ze­
społy Sportowe niosły wykresy osią­
gnięć, na których uwidoczniono wy­
niki przekroczonych planów kontrak­
tacii i zasiewów. 

Ponad dwie godziny trwał ten im­
ponujący pochód. Liczne transparen· 
ty niesione przez manifestujacych, 
głosiły hasła solidarności międzyna· 
rodowej mas pracujących w obronie 
pokoju. walki o przedterminowe wy. 
konanie Planu 6-letniego, planu bu· 
downictwa socjalistycznego w na­
szym kraju. 

PIOTRKOW 

złożona z przodowników pracy. Da- W Piotrkowie, w przededniu 1 Ma­
lej pmstępował Komitet Obchodu ja urządzona została wielka akademia 
1 Maja. centralna, na którą przybył przedsta-

Kolumna młodzieżowa była tego ro wiciel KC PZPR, tow. Doliński. Refe­
ku kilkakrotnie liczniejsza, niż w ro· ta t o znaczeniu tegorocznego Swięta 
ku ubiegłym. Wyróżniały się swą ~obotnkzego wygłosił I sekretarz 
wspaniałą postawą grupa młodzieży KM, tow. Stanisław Jędrzejczak. 
ZMP-owskiej i liczne rzesze młodzie· Akademię, która odbyła się w na· 
ży sportowej. stroju podniosłego entuzjazmu, za· 

Za weteranami rewolucji i więźnia kończyła wielce udana część arty· 
mi politycznvmi, bojownikami o wol· ' styczna. 
ność i demokrację szły przodujące za W dniu wielkiego Swięta od wcze­
kłady pabianickie - Państwowe Za- snego ranka przybywały do miasta 
kłady. Prze;riysłu BawełnW.nego, da!ej liczne rzesze chłopów z powiatu i 
załogi: Panstwowych Zakładów Mię- młodzieży wiejskiej. Punktualnie o 
snych, Fabryki Papieru, Fabryki Ża· godz. 10 na Placu Hali Targowej zgro 

Wesoło • I ochoczo 
zakończyli łodzianie piękny dzień 

Robotniczego Święta 
Wesoło i ochoczo bawiła i;ię robo-t· j wnież ruchome bufe.ty Centralnego 

nicza Łódź w dn iu swo.jego święta. Zarządu Pr,zemysłu Mię$inego, które 
W god'Ziinach wieczornych na placu w przeciągu dwóch godzin sprzedały 
Wolności niezliczone tłumy gorąco o ponad 6 tysięcy porcji kiełbasy z 
klaskiwały \vy~tępy artystów łódz- bułkan:ii. 
kich, wśród których rej wodził A- Mieszkańcy polu.dniowej dzielnicy 
doli Dymsria. Nigdy dotąd nie wi- mias·ta b awilii się 111a placu Nie;Podile 
dziano w Łodzi tak masowej l tak glości. Na placu tak.ie tłum,y, że trud 
radosned zabawy. no wprost ujść kiilka kroków. W 

Przy dźwiękach orkie~tr Po~kie­
go Radia i Elektrowni Łódzkiej ty-
5iące par niezmordowanie wywijały 
oberki, :poleczki i mazury. Zabawa 
przeciągnęła się do późnego wieceo­
ra. 

W Helenowie tysiące par tańczyło 
w takt muzyki transmitowanej przez 
Polskie Radio. Znużeni tańcem 2aj­
mują miejsca przy stolikach na o­
gromnej werandzie, gdzie Powsizech­
na Spółdzielnia Spoż~w urządzi­
ła tani bufet. Panuje tu tłok nie 
mniejSlly, niż w ogrodcie pl'zy tańcu. 
Nastrój wyśmienity. 
Dużvm oowdzeniem ciesza sle ró-

świetle reflektorów i lamp przewija­
ją się 'tańczące pary. Przeważa mło­
drr.ież, starsi skupili się wokół orkie 
stry, nie szczędząc jej oklasków rz:a 
każdy utwór. Burzliwymi oklaskami 
t: .eyjmowane są również występy 
arty.stów rz: Cyrku nr 1, który r~bił 
namioty przy Placu Niepodległości. 

Bufet-y IM.HD i. kioski z napojami 
cllłodząCY'mi bez przerwy oblegane 
są prrz;ez 0męczonych, ale roześmia­
nych tancerzy i tancel'ki. 

W parku przy p.lacu Zwycięstwa 
ki!Lkaset osób z zainteresowaniem o­
g·lądało fiilm ipt. „Burza nad Azją", 
wyświet'lany przez ekiJOe ruchomą 
Filmu Polskieg<>-

madziły się nieprzebrane rzesze mani 
testujących - robotników, pracowni· 
ków umysłowych, c'Mopów, młodzie­tv: Zebrani wysłuchali w skupieniu 
przemówienia Prezydenta RP Towa­
rzysza Bieruta. 
Następnie głos zabierali: poseł o· 

kręgu piotrkowskiego, tow. Nowicki, 
przedstawiciel Woj . Kom. ZSL - ob. 
Józefowski oraz ·przedstawiciel Zarzą 
du Wojewódzkiego ZMP kol. Grodek. 
Wszyscy mówcy podkreślali doniosłe 
znaczenie tegorocznego Święta 1-Ma­
jowego, które przebiega pod hasłami 
nieugięcie prowadzonej przez proleta 
riat całego świata walki o pokój, 

Po przemówieniach uformował się 
największy w dziejach Piotrkowa po. 
chód 1-Majowy, w którym udział 
wzięło ponad 20 tysięcy manifestują­
cych. 

W godzinach popołudniowych I wie 
czarnych odbyły się w mieście, w na 
stroju radości i wesela liczne zabawy 
i koncerty dla świata pracy. 

KUTNO 

Od wczesnych godzin rannych ze 
wszystkich stron powiatu kutnoWw 
skiego ciągnęły do Kutna samochody 
i umajone wozy, wioząc~ chłopów 

na manifestację 1-Majową. Jednocze· 
śnie z całego miasta śpieszyli robotni 
cy i pracownicy umysłowi na swe 
miejsca zbiórek. 

Na Placu Wolności uformował się 
olbrzymi pochód, liczący ok. 15 tys. 
uczestników. 

Do manifestujących tłumów przemo 
wili: przedstawiciel KC P2PR tow. 
Potapczuk oraz przedstąwiciele ZSL 
i ZMP. Wspaniały, niespotykany w 
dziejach Kutna pochód otwierały wła 
dze partyjne, związkowe I organiza­
cje społeczne. Dalej kroczyły rzesze 
sportowców, robotnicy, chłopi i mło• 
dzież. . ,.... 

Nastrój manifestujących był wyjąt. 
kowo podniosły i uroczysty. Co chwi 
la wśród tysięcznych tłumów roz­
brzmiewają z potężną mocą skando· 
wane okrzyki: BIE·RUT, STA·LIN, 
PO-KOJ. 

.„ •• „„„ ••••••••• „ •• ..,.....„ ...... „ ••.•. „ 

Ilowi lokatorzy 
w osiedlu 

im. MARCHLEWSKIEGO 
Robotnicy, zatrudnieni przy budo­

wie Osiedla im. Juliana IMarohlew­
skiego na Stokach, oddali w ramar.h 
Czynu !-Majowego 174 mieszkam~ w 
stanie gotowym. 

Mies7:ka:nia te zostały już p:rzydtrie 
lone najbardziej potrzebującym, 
przede wszystkim izamuzonym przo. 
dO'Wln.i!kom 1Pracy, Lokafoor.z.y nowych 
miewkań otrzymaQi już llclucze, nie­
któnzy rz: nich zamiesdtaoli już w 
śwtleiżo wykończonych domach. Inni 
WJPTO'Wadza sde w naóblirbseym cza­
&ie. 
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Puchar kryształowy „Głosu Robotniczego'' 
zdobqli Polacq z Francji 

Indywidualnie etap Warszawa-Łódź wygrał Bronisła'v . Kłabiński prz~d Bi1łgarem Krestevem 
i Duńczykiem Emborgiem. Drużynowo etap ten wygrali kolarze Polonii Francuskiej 

I 

Łodzianin Sałyga - zajął 6 miejsce 
w II etapie. 

Dz.len· 1 Maja na długo pozo· 
stanie w pamięci wszyst. 

kich łodzian. Wspaniała pogoda już 
od wczesnych godzin rannych zalud­
niła ulice tłumami podążającymi ze 
wszystkich krańców miasta na punk· 
ty, w których mieli się zebrać w celu 
wzięci:i udziału w imponującym po· 
chodzie 1-Majowym. Sam pochód, 
swym kolorytem, sprężystą organiza. 
cją i atrakcyjnością sprawił wraże· 
nie wprost fascynujące. Zebrane na 
chodnikach tłumy przez kilka godzin 
z coraz te większym zachw tem przy 
patrywały się defiladzie. Zachwyty 
rosły z minuty na minutę, ale naj· 
większe bodaj wrażenie sprawiła na 
wEzystkich wspaniale zmontowana ko 
lumna sportowa, defilująca na czele 
pochodu. 

W DRODZE NA STAD)oN 

waż nie było wiele czasu na obiad, 
amatorzy kolarstwa posilali się w 
drodze bułkami i kiełbaskami, kupio 
ny~ na ulicy, a zapasy uzupełniali 
jeszcze długo w barach na kółkach 
na stadionie ŁKS Włókniarza. 

Stadion ŁKS Włókniarza tonął w 
powodzi wiosennego słońca. W okół 
boiska na wysokich masztach po,,.,ie· 
wały . majestatycznie flagi państw 
wszystkich drużyn, biorących udział 
w wyśdgu, a u stóp ich czernił się 
już na kilka godzin przed przybyciem 
kolarzy szeroki pierścień tłumu, przy 
byłego tu ze wszystkich zakątków 
Wielkiej Łodzi. 

PIERWS~E MELDUNKI 

Im bardziej zbliżała się godzina 
spodziewanego przyjazdu pierwszych 
zawodników, tym tłum ten rósł coraz 
bardziej. W końcu na trybi,inach i 
miejscach stojących było już tłik cia­
sno, ie nie wetknąłbyś, Czytelniku, 
nawet szpilki. 

Pierwsze meldunki z trasy zaczęły 
już nadchodzić około godziny 13.50. 
Pierwszy meldował Kobieifyn: 

„.W pierwszej grupie przejechało 
5 kolarzy, w drugiej dwóch, w trze· 
ciej dwóch, ale wśród nich nie zau­
ważono Polaka. Ujrzano ich dopiero 
w grupie czwartej. 

O NASZYCH GŁUCHO„. 

Rawę Mazowiet:ką kolarze minęli 
o godzinie 14.03. O naszych chłop· 
cach znów nic nie słychać. Po chwili 
dowiadujemy się jednak coś niect>ś: 
Wrzesiński złapał gumę ... 

Meldunek z Sarnowie też nie jest 
dla nas pomyślny. Miejscowość tę 
minęli kolarze o godzinie 14.:ro w 
te.j samej kolejności, cztery minuty 
za nimi przejechała druga grupa, skła 
dająca się z 30 zawodników. 

W Tomaszowie Mazowieckim, przez 
który przejechali kolarze o godzinie 
14.54, w pierwszej grupie zauważono 
6 zawodników. 

Trzy kilometry za nimi przejechało 
Jeszcze pod wrażeniem pochodu w ó5 zawodników, a wśród nich wszys­

kilka godzin później wielkie tłumy cy Polacy„. Sytuacja się poprawiła, 
podążały w stronę Dworca Kailskie· ale czy na długo1 
go na stadion ŁKS Włókniarza, gdzie Następny 'l'lleldunek podtrzymuje 
mieściła się meta II etapu międzyna· 1 na duchu widownię. Wolbórz minęli 
rodowego „Wyścigu Pokoju" „Trybu· zawodnicy o godzinie 15.25. Czołów­
ny Ludu" i „Rudeho Prava". Fonie- kę stanowiło 6 kolarzy, ale tuż za 

TEATRY 
TEATR POWSZECHNY 

(ul. Obr. Stalingradu 21. tel. 150·3&) 
Dziś, o godzinie 18 „Niemcy" 

Leona ·Kruczkowskiego. 

PAŃST\IOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 84, tel. 181-34) 

Teatr nieczynny 

,,LU'l'NIA" 
(ul. Piotrkowska 243) 

Dziś o godz. 19.Hi „Królowa przed· 
mieścia". 

TEATR„OSA" 
(Traugutta 1, tel. 272·70) 

Dziś, o godz. 19,30 komedia C. ~l 
doniego „Oberżystka". ' 

n ARLEKIN" 
Dziś, dnia 2 maja 1950 r. o godz. 

17,15 widowisko pt. „Złota rybka.". 

„PINOKIO" 
(ul. Nawrot ?7• tel.135·74) 

Dziś teatr nieczynny. 

KJ[NA 
ADRIA - dla młodzieży (Stalina 1) 
„Krążownik Wareg" godz. 16, l8. ~O 
BAŁTYK (Narutowicza 20) 

„Pan Habetin odchodzi" 
godz. 17, 19, 21 . 

BAJKA (Franciszkańska 31) 
„ Wyspa Skarbów" godz. 16, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności kra.iowych i zagranicz· 
nych" Nr 18. ,.Grajkowie naszych 
pól i łąk", „Ciernik''. „Zorza Po­
larna" godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21. 

HEL - dła młodzieży (Legionów 2) 
,,Samotny żagiel" godz, 16, 18, 20 

MUZA (Pabianicka 178) „Nowy 
Dom" godz. 18, 20 

POLONIA (Piotrkowska 67) „Strój 
galo'Wy" godz. 17, 19, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Młoda Gwardia" I seria 
godz. 16, 18, 20 

<WBOTNIK (Kilińskiego 178) 
śluby kawalerskie" godz. 18, 20 

Progn;m audycji 
na dzień 2 maja 1950 r. 

12.04 •Dziennik. 13.35 Progr. dnia. 
13.30 Koncert. 14.00 Kronika węgier 
ska. 15.10 „Przez Wiekowe okno" -:­
Sru.ch. dlla szk. popoł. 15.30 „Apel do 
d~eci i młodzieży" - aud. dla św:ie­
tllc dziecięc. 15:50 Rezerwa. 16.00 
Dziennik popoł. 16.20 ~Ł) Reporta·ż 
iz Centr. Akademii Pierw·szomajowej 
w Łodzi. 16.30 (Ł) Omów:i-enie iksiąż­
ki Gulii .,Wiosna w SaJcenie". 16.50 
(Ł) Skrrz.ynka racjonailizatorów" -
A. Dauna. 17.00 (Ł) Koncert pQpo­
łud:nioiwy. 18.00 Kronika „SP". 18.15 
Recital śoiewaczv. Nelli Karowe.j. 

ROMA (Rzgowska 84) „50{) ccm" 
godz. 18, 20 

.REKORD (Rzgowska 2) „Czerwimy 
Krawat" dla młodz. godz. 16 
„Gdzieś w Europie" godz. 18, 20 

~TYLOWY (Kilińskiego 123) 
,,Nowe Pokolenie" 
godz. 17,30, 20 

śWIT (Bałucki Rynek 2) 
marynarza" godz. 18, 20 
godz. 18, 20 

„C.,órka 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Za sie­
dmioma. górami". 
godz. 16,30, 18,30, 20,30 

'i ATRY (Sienkiewicza 40) 
ziemi" - godz. 16, 18, 20 

„Piędz 

WISŁA (Daszyńskiego 1) „Droga 
do sławy" godz. 16,30, 18,30, 20,30 

WŁóKNIARZ (Próchnika 16) „Pieśń 
Abaja" godz. l&,30, 18,30 20,30 

WOLNOść (Napiórkowskiego 16) -
„Strój galowy" godz. 16, 18, 20 

ZACHĘTA. (Zgie1-ska 26) „Grzeszni· 
cy bez winy" godz. 18, 20 

18.40 Wszechnioa Radli.owa. 19.00 
Koncert symfon. 20.00 Dziennik 
wiecz. 20.40 (Ł) Koncert murz.yki ra­
<W.eek:iej w wyk ork. mandolini­
stów ŁR!PR plk E. Ciuks!z;y. 21.00 
„St. Moniuszko" aud. sł.-muz. 21.30 
Reportaż ~ III etapu IMiędeyna:rod. 
Wyścigu Kolar. W-wa - Praga. -
21.45 Rerz.erwa. 22.00 Wszechnica Ra 
dlowa. 22.15 A'l.·ie operowe w V.)'k. 
wybitnych so1i'S!tów rad~ookich. -
22.30 ~Ł) Fragm. pow. A. Struga 
„Dzieje jednego pocisku" pt. ,,!Mat­
ka". 22.45 (Ł) Polskie tańce ludowe. 
23.00 Ostatnie wiadomości. "„ t5 
Muz. ooerowa. 

nimi przejechała druga grupa, a je na przy jazd pierwszego zawodnika 
wśród niej =ajdowało się jeszcze 1.500 ~lrrzydlatych posłanników po· 

bińskiego szybko mija czerwoną, Buł. ski, Klabiński Feliks, Klabiński Bro· 
ga-ra i dochodzi białą, Duńczyka. .nislaw, Klabiński Władysław i Sowa. 

kilku naszych chłopców. koju. ,.,.c, .,,,. Oto '1'1-ynilci techniczne: 
IiŁA.B:m1SKI rmRWSZY 

Przed \/\/ olborzem próbowano po· 
dobno llcieczk1, ale szybko ją zlikwi­
dowano. Nie wiadomo tylko, ku czy­
jej uciesze.„ 

PIOTRKOW MELDUJE 

W Piotrkowie, przez który przele­
ciała c1r.łówka o godzinie 15.40 je· 
chało w r.it>j 6 kolarzy. Cztery minu· 
ty za nim! przejechało w drugiej gru· 
pie 30 zawodników. 

W Srocku (godzina przejazdu 16.15) 
w pierwszej grupie przejechało znów 
6 zawodników, ale odległość pomię­
dzy gruoą pierwszą a drugą zmniej· 
szyła się z około 4 km do 1 km. Dru­
ga grupa była tak zwartą, że trudno 
było zauważyć numery na wygię­
tych gr7bietach zawodników. Zdoła· 
no jedynie zanotować z nich kilka: 
43, 47, 22, 41, 16. Byli to więc.„ 

ZBUŻĄ SIĘ OCZEKIWANA 
GODZINA 

NAPIĘCIE WZRASTA 

-Napif;cie na trybunach wzrasta do 
maksimum. Część niesfornej publicz· 
naści powstaje z miejsc i zasłania in­
nym. Nawołującv jednak do zachowa 
nia porz'ądku głos speakera odnosi 
skutek. Wszyscy powracają na swe 
miejsc.i i robi się cisza. Nie trwa o­
na jednak długo. Za chwilę rozlega 
się krzyk: jadą! I rzeczywiście, na 
bieżnię wpada zgarbiona, wysoka syl 
wetka kolarza w białej koszulce, a 
tuż 7.a nią druga, niższa, w czerwo­
nej i jeszcze niższa, w czarnej. 

DRAMATYCZNA WALKA 
NA OSTATNICH METRACH 

Na 0~1atnim '\virażu jadą razem, 
na ostatniej prostej Klabiński naci· 
ska jeszcze mocnie.j pedały i mija 
wśród frenetycznych oklasków wyso­
kiego Duńczyka, którego również 
mija wyciągnięty na kółku ;>l'Zez 
Klabil1skiego Bułgar Krestev. 

Z klatek unosi się w przestworza 
1.500 ptaków - zwiastunów pokoju. 
Publiczność z entuzjazmem bije ora­
wa i nie dostrzega, że na bieżnię wpa 
da.ją już inro. Za Węgrem Otvoesem 
wjeżdża Francuz Alix, a za nimi, ja­
ko szósty, łodzianin Sałyga, witany, 
żywo przez swych ziomków. 

VESELY TRACI ZOŁTĄ KOSZULKĘ 

. Zwycięzca I etapu, Czechosłowak 
Vesely, pnybył na dalekim miejscu. 

Są to : Duńczyk Emborg, Bułgar Czechosłowak wpadł jednak na metę 
Krestev i Polak z Francji, Bronisław nie zmęczony, co świadczy, że niepo­
Kłabiński. wodzenie wczorajsze należy przypi· 
Duńrzyk jest o kilka metrów na sać raczej przypadkowi, a nie jakie. 

przedzie. Garbi jeszcze bardziej kark muś nawet chwilowemu załamaniu. 

DRUŻYNOWO W II ETAPIE 

1. Polonia Francuska - 15:09,40 
2. Bułgeria - 15:13,15 
3. Węgry - 15:13,29 
4. Pol5ka - 15:14,49 
5. Francja - 15:14,49 
6. CSR - 15:15,14 
7. Rumunia - 15:1'5;54 
R. Dania - 15:16,16 
9. Niemcy Demokr. - 15:18,52 
10. Finlandia, 11. Anglia, 12. Triest. 

PO DWÓCH ETAPACH 

1. Francja - 28:46,12 
2. Dania - 26:46,14 
3. CSR - 26:48,07 
4. Polonia Francusk11 - 26:49,21 
5. Rumunia - 26 :49,53 
6. v\'ęgry, 7. Polska - 2? :04,52, 

8. Niemcy Demokratyczne, 9. Bułgfi· 
ria, 10. Finlandia, 11. Anglia, W. 
Ti-ieet.-

Zbliża się godzina 16.40, a więc 
godzina rychłego przybycia kolarzy 
na stadion. Przed trybunami dostrze­
gamy coraz więcej osób, jadących z 
"1'1-yścigiem. Przedstawiciela GKKF, na 
czelnika Millera otacza Uum ciekaw­
sldch. Miny jednak mają nie tęgie. 
Bieżnia, na której przed chwilą wal­
czyli lekkoatleci, pustoszeje. Na try­
bunach słyszy się teraz tylko jedno 
słowo: „Siada~!" 

nad kierownicą i wydobywa maksi· Drufynowo II etap i kryształowy 
mum szybkości, aby pierwszym do- Puchar „Głosu Robotniczego" zdoby- INDYWIDUALNIE W n ETAPm 
paść mety. Nie widzi J·ednak, co się ła druz·yna Pol ·· F ki · · d . om1 rancus e3, Ja ą· 1. IG.abiński Br. (Pol. Franc.) -
dzieje za nim. Czarna koszulka KI. a- ca w składzi'e• D b-' ki J k b 
------------'"--~.;;,:::.,.:.· _;:!:•:...:.::....:::· :::::::::.:·...:::· .:.:ro::::::m::~e::_·W.:.:::S:::;.~·..::.::a::.;:::u~o:wr:. 5·:01,1·2 (przeciętna szybkość 36 km 

Na rozsłonecznione boisko pod wo 
dzą por. Leszczyńskiego wkracza ko 
lumna „giermków", chłopców z SP, 
którzy opiekować się będą rowerami 
zawodników. 

W GRAMCACH WIELKIEJ ŁODZI 

O godzinie 16.45 megafony oznaj­
miają, że kolarze znajdują się jnż w 
granicach Wielkiej Łodzi. Wzmaga 
się poruszenie i gwar na trybunach. 
Na schodkach przy taśmie zasiada 
dwóch celowniczych: zawsze uśmiech 
r.i.ęty inż. Szymczyk i jakiś drugi, tęż 
szej kompleksji jegomość w czarnym 
berecie i ochronnych okularach; mn· 
niętych na czoło. 

,Ubrani na biało, jak sprzedawcy Io 
d?w, hodowcy gołębi stają wyprę_me.. 
m przy klatkach, w których oczeku-

XXX-lecie Polskiego Związku Kola,rskiego 
Polski Zwiąrl.Ek Kolarski obclhod~i Torowcy odnieśli wówcuas niespo 

w tym roku XXX..J.ec.i.e SJWego istnie drz.iewany sukces, .zdooywaijąc wice­
nia. W uroczystym obohodrzie jubi- mistrzostwo w biegu drrużyno'W)'ID 
łeUSiZu w Warsza1wie, apróc.z dele- na 4.000 m. Drugi start kolalf!Zy pol 
gatów ze wszystkich o·kiręgów Zwliąz skkh na Olimpiiadtzie, w 1928 r. w 
ku wzięły udział także ~agrarticrlile Amsterdamie, wypadl niekorzystnie, 
dTużyiny kolail'$kie, ucu.e.sitniCIZące w na skutek wycofania się jednego ~ 
wyścigu Warszawa - Praga. Obecni zawodników. 
by!Li również przedstawiciele GKKF W kolarstwie przed wojiną brak 
~ posłem IMoty'ką na w.ele, de.legaci było zbliienia do mas. in.ie starano 
polskri.cll :zJ\viązków SiIJ-Ortowyc.h oraz się o popularyzację · tego s:portu 
pio;nów i .zTzeszeń spo11towyoo. Uro- wśród robotników i chłopów. 
czystości jubiieusczowe odbyg:y się w W czasie okupacji wielu ikola:rzy 
sali ZIMiP. zgdnęło. Z ohwilą powstania Polski. 

PolskJ Zwią!llek Towamysbw Ko- Ludowej ko.Ja.rstwo wkr~lo na 
larskich zmieniony .z czasem na Pol nowe tory. NaiWiązana rTJOOtała łące.. 
&ki Związek KolOO"Sk!i, powsłał 311 ność rre sportowcami kraijów derno­
lat t.emu. Pierw&ą imprezą ogólna- kracjL ludowej, a pod opieką Paritii 
i)<l'lską Ziwti.ąrz.iku były k!róflkodystan- i :R!Lądu Zwiiązek oTganiziuje wti.eJ.o­
sowe ·torowe mistrzostwa Po!lsk;i, z.or etapowe wyścigi, jak Praga - War­
gan:irrowaine w 1921 rok.u na Dyna- smwa i Warszawa - Pa-aga (iweSlpÓł 
saoh. W tym samy:m roku na jesieni ~ „Tryibuną Ludu" i „Rudym P.ra­
odbyły Sfię w Wawnze szosowe mi· vem") o.raz wyścig dookoła Polski! 
stmostwa Polski. [)o wybuchu woj- (\VStpólnie z „Oz.:yitelnikiem"). 
ny z-., ... 'liązek wrganizował łąC!Zlilie 22 Włączeme sportu do planu naro· 
mistrzostwa krótkodystansowe oraz dowego. powoła.nlie GKK.F i pomoc 
23 srzosowe. W pierwszym pięc:ioile- Państwa są wyTazem troski. RządJU 
ciu działailnośc.i Zwia'Lku usitanowjo Ludowego w Polsce o ~ój w~h<> 
no 13 irekordów Polski, w pozosta- wania fizycznego, które staje się 
łych latach 3 rekordy tandemowe o- udziałem mas i jest podstawą pod­
raz 1 w .ieźd:zie godzinnej. W 1924 noszenia zdrowotności i sił żylwot­
roku PZKol. postanowił wysłać ekd- nych całego narodu. Po wojnie Zwią 
pę kolanską na Vll[ Olilrr\ipiadę do zek tWrganiwwał już 6 'iim1Prez riuę­
Paryża. Brak funduszów - Zwią~- dzyna.rodowycll. ipod~as gdy w okre 
kowi od.mówiono wszelkiej pomocy, sie przedwo1jennym odbyły się tyl­
toteż jedynie, dzięki zbiórce pie- ko dwie. 
mężnej wysłatno 5 torowców d 5 SZO· I Trz:vk·rotnie powiększyła się )jaz­
sowców. ba rz:awodni!ków w stosunku do 1939 

• 
NA BIEZNI· 

stadionu ŁKS Włókniarza 

X. Duże posl:ęp.y !t"-Oibi ił;iaik.że tu.rys,ty>­
Jka. Zmi.enilo się rówinieiż :n.a..<:tawioe­
nie rza'WOO'ników, ikltórizy wiedzą, re 
udziałem swym w illlllPrew.oh mię­
dzynai'odowydl preyczyin.i.ają &ię do 
zac.ieśnien:ia i 'J)QgłębiC:lllia pmyjaz·ni 
międ:zy uczest.nikami wyścigów -
między narodami., w imię brater­
skiiej ~pracy wszystkich :naro­
dów miłujących 1)okój. 

Polska-Albania 0:0 
Wc.zora,J w '11iranfe odbył się mię­

dzypaństwowy mooi: piłkarski Pol­
ska. - Alha.nia. Spotka.nie tQ, Po lkł6 
rym spodziewaliśmy się ZWYCięsilwa 
- przyini.osło nam roromrowanle. 
Za.koJi.crzyło się ono bowiem WYtń­
ldem remisowym 0:0 • 

S;>of.kaatiu pnyglą.dało się 30 tysię 
cy widzów. Z drużyny naszej na. WY 
sokośoi 7Ja.dania. stanęli jedynie: Bair 
wiński, Susrozyk, Gędłek i Ki>hut. 
Reszta ZlllWiOOła. 

Kącik Szachowy 
redaRuią: Furs 1 Wróblewski 
Drugi półfinał do i1!1.dywidualnych 

mistrzostlv Polski w Leguicy zakoń. 
czył się zasłużon~·m zwycii:~tweni mi_ 
strza Makarczyka z Lodzi, który na 
możliwych 11 punktów zdobył 7 i pół. 

Drugie miej5cc uzyskał Bła•zcza1( 
(Wrocław) z 'i punktami, trzecie 
Fluder (Legnica) z 6 i pół punktami. 

Trójka p<>w;vż9zn zaK.walifikowała 
się do finałowych rozgrywek o mistrzo 
<two Polski. Dalsi zawodnicy uplasowa 
li się następująco - ID, IV V Sojka 

Pmed prrzyijazdem kolarzy, na me I mtr. Na ltI miejscu uplasował się (Katowice), · Dzi~cilowsK.i '(Gliwlce1 
cie, na s.taclioinie Włókniar~a odbyły Fjn Sne.1rnan - 6.36 mtr. 6 i riół punktów, V, VTI Witkowski 
się zawody lekkoatletyczne, w któ- 1.000 m juniorów wygrał Gajewsiki (•Lódź), i Dreszer (Gdaiisk) po 6 pkt., 
rych obok zawodruików krajowych w ozasiie 2:37.4 min. Oszcrz.ep - Ryib VIII, IX .Taszczuk (Legnica), :Mięso. 
wrziąl ud'Z.iał robotniczy mistrn Fin- ka (Włókrtiarz) 46.18 m ipmed Szul· wie.z (Pozna1t) po 5 i pół pkt., X, Xl 
landii - Sneilman. cem - 46.15. W ikonlrurenoji tej, po- Ratajczak ( Poznań) i Sowiński (GIL 

A oto wyniki poszczególnych kon- iia konkun:em startowa.ł Snelman, wiec ) po 3 i pół pkt., XII Karnkowski 
kurencji:' sztafeta 10 rarz.y 100 mtr. osiągając 49 m. (ŁócLl) 2 i pół pkt. 
- wygrali ją bardrz.o dobrze biegną- Bieg na 100 m. rzgromadz.ił elitę z inicjatywy kółka szachowego, dnfa 
cy rwwodnicy Unlii w czasie 1:56.8, naszych sprinterów. Wałka była bar 14 kwietnia br. otwarty został pogląd<> 
przed ŁKS Włókniarzem i Związkow dClO 'llacięta, Od startu prowadizenie wy kurs gry szachowej dla. młodocia_ 
cem Zrywem. objął Antonowicz. po 50 metrach wy n>', eh czfonków ,,Ogniska". 

Bieg 100 m kobiet wygrała w ład przedza go jednak Srawczy]l;, a na-
nym stylu Słomcze.wska - ŁKS stępnie' Buhl. Ostatecznie pierwsze Kierownictwo kursów spoczywa. w 
Włókniarz. - 13,5 sek, druga była miej 'ce zajął akademick1 rnistriz ręku doświadczonego szachisty ob. Pie 
Kędizie1:$ka ze ZwJązkowca świata Stawczyk ~11,1) iPmed Buhlem choty, przy współpracy ob. ob. Fnrsa 

W skoku w da:l triumfował Adam- i Antonowiczem. i Wróblewskiego. Dwudziestu młodych 
Cllyk. Na~ reprezentant był wyraź- Ostatnią konkurenoję dnia, bieg 

1 

adeptów sztuki szachowej, . z ~tóry~h 
nie w formie i każdy skok praynostlł na 1.500 m. wygTał Posełt w crz;asfe na.jrułodszy liczy 9. lat, z wielkim zarn 
mu lepszy wynik. Adamczyk rz.wydę 4:1'2.6 ~ teresowaańem przyswajaja sobie wie 
źył: w tej konkurencji skokiem 7,04 '11Ze szachową. 
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na godz.), 
2. Krestev (Bułgaria) - 5:01,13, 
3. Embcrg (Dania) - 5:01 ,14, 
4. Otvoes (Węgry) - 5:01.15, 
5. Aliic (Francja) - 5:01,15, 
6. Silłyga (Polska) - 5:02,40, 7. 

Skorzepa (CSR). 8. Sandru (Rumunła), 
9. Sowa (Pol. Fr.), 10. Klabiński (Pol. 
Fr.), 15 Gabrych (Polska), 1?. Vese!y 
(CsR), 18. Garnier (Francja). 

INł>YW.lDUA:LNlE PO 2 ETAPACH 

1 Kłalb.lński Br. (Pol. Fr.)- 8150;25 
2. Etńborg (Dania) - 8 :52,13 
3. otvoes (Węgry) - 8:52,t4 
4. skoaepa (CSR) - 8:5S,42 
5. Vesely (CSR) - !l:5Ś~ 

Zd. Królewski 

Dziś start 
do DI etapu 

Łódź-Wrocław 

21e ikm - 6 godz. 50 mfnut. 
Wyścig pr'Zlejefu;ie w Łodzi! U>li-
08!llli: start ihonorowy .:.. ul. Pioir 
lrowSka pmed Redakcją „Głosu 
BoboCnfmego", UJl. Pabiarticka do 
park!u „Wenecja" - start ostry. 
Łódź - srart - god2. 9.00 
Tiduńska Wola 10.05 
Sieradlz 11.05 
Złoozew 1140 
Lutu:tów . 12.10 
Wieruszów " 13.00 
Kępno • 13.~5 
Syców 14.00 
Oleśnica 14.50 
Wrocław . • • . 15.50 
Wjazd do Wrocławia ulicami: 

Bierutowska. Oleśnicka. Krzywo 
ustego, Kromera, Most Karłowic 
ki, IMarSCl. Stalina, Nowowiejska, 
Sienkiewicrą. Most Szczytnicki, 
Limanowskiego, Szopena, Ale.ja 
Olimpi·jska, Stadion Olimpijs~i. 

Kolarze albańscy 
przybyli do Warszawy 

· Jak już donosiliśmy, kolarze Aiba­
nii przed przyjazdem do Polski na­
trafili na trudności wizowe. Faszy· 
stowski rząd Tito nie chciał im udzie 
lić praw przejazdu przez Jugosłowię. 
W ostatniej jednak chwili Albańczy. 
cy przełamali te trudności i wczoraj 
przybyli do Warszawy. 

Kolarze alb.ińscy startować będą 

w wyścigu od Wrocławia. 

. or.. o a I 
Organ ł.6dzklego Komtteta l WoJe· 
w6dzldego Komitetu PolskleJ ZJe­

dnoczoneJ Partii RobotnlczeJ 
Re da gu Je: 

KOLEGIUJ\I REDAKCYJNE. 
7' e 1 e : o n y1 

Redaktor .naczelny 
Zastępca red. naczell"ego 
Sekretarz odpowiedzialny 
Dział partyjny 
Dział korespondentów rob• ~­

nlczycb i cbtopsklcb oraz 
redak ,orów gazetek ~cit;n• 

2111-14 
211-23 
219-05 
218-19 

nycb 218·ł2 
Dział mutacji 223·29 
Dział miejski 1 sportow:v 254-21 

wewn. 8 I u 
Dział ekonomiczny 218-ll 
Dział rolny 254-21 

wewn. 9 
Redakcls nocn~ 172-31 

Kolportat. 
ł.ód!, Piotrkowska 70, tel. 222·22 
Administracje 260·ł2 
Dział ogłoszeń: Łódt, Piotrkow-

ska 104a, tel. Ul -50 I 114-75 
Wydawca RSW „Prasa" 

Adr. Red.: ł.ódt. Piotrkowska SG, 
W·cle pl~tro. 

Druk. ZakL Graf RSW „Prasa" 
f.ódt, ul, żwirki ,,, tel. i06·f2. 

Prenum~ratę przyjmuje I ~:'~;TTuRucb" na konto P.K.O. 
t.::.::8G33. 

D-1-17128 


